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wiele rzeczy do załatwienia

NAJWAŻNIEJSZE WZNOWIENIE TAKTYKI ŚCIŚLE Ko-
, MUNISTYCZNEJ .
MOSKWA, 23 maja. - W sali |-Drugą z ważniejszych -spraw

"wielkiej opery otwarty został dzie
wiąty -wszechrosyjski -kongres
partji komunistycznej przy udzia
lo -kilku tysi delegatów ze 

' wszystkich zakątków Rosji. Na

E

i

program obrad składa się wiele
nych spraw, a między innemi   

wnej taktyki komunistycznej
.przed dwoma

rzez wprowadzenie przez zmar
logo Lenina tak zwanej Nowej
Ekonomicznej Polityki,

THE POLISH -

Rok XXVII DAILY AND SUNDAY.

Syn milionera chicagowskiego

porwany dla okupu - zabity

Rabusie żądali od ojca 10 tysięcy dolarów okupu - Mimo
gotowości ojca złożenia żądanej sumy rabusie zabili mu syna

 będzie yszczenie k stycz
nej partji z nielojalnych człon-
ków, których wpartji według o-
statnio przeprowadzonych badań,
znalazło sie 30 procent w mins
luch Moskwie i Leningradzie. Sto
sumek nielojalnych członków w
jartji komunistycznej na prowin
cji jest jeszcze większy, ao po-
ważnio niepokoi przewódców po-
litycznych w obawie przed zupeł-
nem_ rozluźnieniem -dyscypliny
partyjnej.

SPRAWNOŚC AMERYKANSKIEJ FLOTY wo.

JENNEJ OBNIZONA
 

wymagań- Połowa amerykańskich łodzi podwodnych
B) - niezdolnych do użytku

| WASHINGTON, 23 male. - MATKA PALI WŁĄSNEi i .
| ok Kongowowi DZIECKO 1 POPEŁNIA
j dził, że sprawność amerykań- SAMOBÓJSTWO

 

 

sklej floty wojennej obniżyła się

poważnie i spadła daleko poniżej

stosunku wyznaczonego przez

waszyngtońską konferencję roz

brojenfową, która wyznaczyła

następujący stosunek sił flot wo

jennych, Anglja 5, Stany Zjed-

noczone 5, Japonja 3, Francja

1.3, Włochy 1.8.

Według opinii sekretarza flo-

ty St. ZJ. stosunek ten zmienił

się na niekorzyść St. Zj., któ-

rych flota wojenna w stosunku

do angielskiej 1 japońskiej floty

wojennej spadła do stosunku

4:5.3. .

Zgodnie z raportem przedło-

tonym Kongresowi 13 amery-

kańskich okrętów wojennych

potrzebuje zupełnej przeróbki,

by mogły odpowiadać swym no-

woczesnym żądaniom. Połowa

zaś amerykańskich łodzi pod-

wodnych jest niezdatna do użyt-

ku. Pod względem.ilości krążo-

wników St. ZJ. stają poza Japo-

njg, która mlmo strat w czasie

katastrofy trzęsienia ziemi, po-

siada więcej i lepszych krążow=

ników wojennych aniżeliSt. Z).  

Canton, Ohio, 22 maja- W

przystępie chwilowego obigka-

nia p. Lauda Snively, lat 42,

spaliła swoje sześcioletnie nie-

mowię, a następnie zastrzeliła

swego sześcioletniego syna, po-

czem sama odebrała sobie Życie.

Były następca tronu niemiec»

kiego farmeruje |

WROCŁAW, 23 maja. - By-

ły następca tronu niemieckiego

Fryderyk Wilhelm, posiadający

olbrzymie dobra na Srednim

Śląsku niemieckim w Olawie za

pisał się na specjalne Jetnie kur-

sa rolnicze w uniwersytecję wro

clawskim, by się nauczyć #6spo-

darki rolnej, do której pragnie

się zabrać osobiście w śwych

wielkich dobrach oławskich.

(Dobra olawskie należały klo-

dyś do książąt Piastowiczów

śląskich, a następnie przeszły

drogą spadkuna jednego z ksią»

tyl niemieckich, który je zapl-

sal byłemu następcy tronu nie-

młeckiego w darze. - P. R.).

| prezydenta

13 okrętów wojennych potrzebują przeróbki podług nowych |
| czej w Poznantu, których pewne

 

WARSZAWA, 23 maja. - Pre-
jer Grabski powiadomił dzisłaj

przywódców stronnictw polityce

nych, że wszystkie przemówienia

publiczne wygłaszane przez pre-

zydenta Rzeczypospolitej Pols.

kiej, muszą być przedtem przed-

łożone do przejrzenia rządowi,

który ponosi odpowiedzialność
za czyny prezydenta, jako głowy

Rzeczypospolitej Polskiej,

Rząd premiera Grabskiego po-

wziął tę decyzję w następstwie |

przemówień wygłoszonych przez

Wojelechowskiego

podczas otwarcia wystawy rolni.

 

ustępy zostały uznane za propa-

gandę imperjalistycznej polityki.

Budżet francuski okrojony

PARYŻ, 23 maja.-Regd fran-

caski na posiedzeniu pod prze-

wodnictwem prezydenta Mille-

anda zatwierdził zaproponowa-

ne ze względów oszczędnościo-

wych przez ministra finansów

Francols-Marsala okrojenie bud-

żetu o 420,000,000 franków w

1924 roku. :

PREZ MLLERAND

ODWIEDZI POLSKĘ

W | DRODZE POWROTNEJ

WSTĄPI DO PRAGI

CZESKIEJ

PARYŻ, 23 maja. - Prezydent

Republiki Francuskiej Millerand

w przyszłym miesiącu wyjeżdza

z urzędową wizytą do Polski.

Poseł Rzeczypospolitej Polskiej
w Paryżu, Chłapowski będzie to-
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warzyszył prezydeńtowi i jego

świcie w charakterze przewodni.

ka. Po zwiedzeniu Polski, pre-

zydent Millerand wstani do Pra-

gi czeskiej dla złożenia rewizyty

prezydentowi Czechosłowacji -

Massarykowi,

 

Górnicy w Wilkes Barre, Pa.

 

Głupotą i nikczemność reak-

cjonistów i klerykałów w Wil.

kos Barre, Pa., pęsunięta do o-

stateczności, przepełniła czarę

cierpliwości ludu polskiego. A-

tak wstecznietwa na ruch postę-

powy miejscowej Polonii stał

się bumerangiem i zwrócił sig

przeciwko atakującym.

Zadenuncjowanie sen. Woź-

niekiego' przez polskiego księdza

rzymsko-katolickiego, niejakie-

go Kowalewskiego do władz a-

merykańskich jako bolszewika

i wywrotowca, niedopuszczenie

«do odbycia wiecu, wydało dale-

ko większe rezultaty, niż wogóle

spodziewaliśmy się.

Wśród górników w Wilkes

Barre wre jak w ulu. Chlop

polski obrażony w swej dumie

i prawie, nie może pogodzić się

z tem, by jakiś rzymski kacyk

nim poniewierał Listy, jakie

nas dochodzą, świadczą o tem,  

 

że dzięki zaślepieniu pol-

skiego górnik polski w Wilkes

Barre zaczyna przeglądać ma o-

czy. I niedługo nadejdzie dzień,

że górnicy w Wilkes Barrejprzej

rzą zupełnie, jak przejrzała

Polonia w „Thompsonville, ›która

wroga oświaty i postępu / pana

Federkiewicza, księdza rzymsko

katolickiego, od siebie przepędzi

ła - jak to mówią na

wiatry, Trzeba nadmienić, że

Polacy w Thompsonville przepę-

dzili Federkiewicza, księdza

rzymsko - katolickiego, nie ki-

jami, lecz pogardą, odsunięciem

się od niego. Opustoszała mu

parafja, więc musiał uciekać.

Jest nadzieja, że w ter spo-

sdb gornicy~ w Wilkes-Barre

przepędzą od siebie pana Kowa-

lewskiego, stróża ciemnoky. -

Gdy przestaną należeć do 'para-

fji i płacić dziesięcinę, to ksiądz

chcąc nie chcąc, będzie musiał

 

JUTRO!

 

JUTRO!

CIEKAWA KORESPONDENCJA

„WYBORY W NIENCZEF-

JUTRO!

P. STASZCZAKA

\

|
1 /p/

' budzą się z letargu

zwijać manatki i szukać głupich

gdzieindziej. - Że tak będzie,

niech świadczy o tem głos bólu

i protestu jednego z pokrzyw-

dzonych i sponiewieranych gór

ników przez księży w Wilkes -

Barre:

„Wiec Wot

Wilkes + Barre, Pa.

Czytaliśmy korespondencje z

różnych stron Stanów Zjedno-

czonych o wiecach senatora J.

Woénickiego. Będziemy teraz

czytali ze słynącego cudami mia

sta Wilkes - Barre, Pa.

Dnią 11-go maja polonja na-

sza z okolicy Wilkes - Barre,

chciała słyszeć mowę senatora

Woźniekiego, bojownika ludu ro

0

przenownena pag "|.Cuicaco, My m mak-
ZYDENTA BĘDĄ CENZU-

|

tabrykenta zegarow w

ROWANE PRZEZ RZĄD South Chicago porwany przez
dowie rabusiów dla otrzymania okupu

w 4 ie niewlasciwego

|

7052! zamordowany ez ra-
Pavla "- |bust(ex mimo gotowości złożenia |_

ażenia się prezydenta

-|

10,000 dolarów, żądanych przez
w Poznania , -| rabustów, jako ceny nwolnienia

chłopca.

Zwłoki znaleziómo nagie na

torach kolei Penna przy zbiegu

118 ulicy. Bandycl porwali chłop

ca w czasie jego powrotu ze

szkoły mieszczącej się przy Ellis

Ave.

W kilka godziń po porwaniu

ojciec chłopca otrzymał zawia-

domienie o porwaniu 1 cenie

okupu z ostrzeżeniem, by nie

powiadomił władz sądowych i

policyjnych o porwaniu. Ojelec

porwanego chłopca, za poradą

swego adwokata zgodził się nu

zapłacenie okupu i niecierpliwie

czekał na dalszę Informacje ban

dytów, gdzie ma złożyć żądane

pieniądze. Na drugi dzień otrzy-

mał od bandytów wiadomość, że

z powodu trudkości w wynale-

zleniu sposobuf w doręczeniu i

otrzymaniu okupu porwany chło

plec zostanie zaglordowauyv

Zgodnie z oświadczeniem ban

dyci zamordowali chłopca, po-

rzucając jego zwłoki na torze ko

lejowym prey 118 ulicy. Wazyst-

kie usiłowania ojca zamordowa

nego chłopca, hby się skomu-

nikować powtórnie z rabusiami

chłopca po otrżymaniu od nich

wyroku na syna okazały się da-

Zgłdnie z zawiado-

mieniem bandytów policja zna-

lazła zwłoki chłopca na torze

kolejowym przy 118 ulicy po-

dziurawione kulami rewolwero-

wemi.
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LUDNOŚC RUHRY

GROZI ODERWANIEM

SIĘ OD NIEMIEC

--r

JEŻELI RZĄD _NIEMIECKI

NIE PRZYJMIE PLANU

EKSPERTÓW

. i zmusi mo-

narchistów niemieckich do

przyjęcia planu

 

 

BERLIN, 23 maja. - Ludność

Rubr i prowincyj  nadreńskich
postanowiła oderwać się od Nie-

miec, jeżeli rząd nie zgodzi się

na przyjęcie planu międzynaro-
wych ekspertów finansowych.

Przywódcy ludności ostrzegli

polityków monarchistycznych, że
wszelkie z ich strony próby zmu.

szenia rządu kanclerza Marxa dla

odrzucenia planu ekspertów, spo-

wodują oderwanie się od Niemiec

całego zagłębia Ruhr i prowincyj

nadreńskich, które utworzą oso-
bag niepodległą republikę nad-
reńską.

Domaga się deportowania cu-

dzoziemców nie przyjmu-

iacyclł obywatelstwa
NEW YORK, 23 maja. -

ziemey przebywający w tym kraju
dłużej, jak jeden rok i zaniechają
postarać się o wyjęcie pierwszych pa
pierów obywatelskich powinni być de-
portowani, oświadczył sędzia Sim
son, skazując Samuela Lolusa, greka,
na 10 dol kary, za zanieczyszczenie
ulleg. Louis mimo pięcioletniego po-
bytu w St. ZJ. dotychczas nie zgło-
sił swej gotowości pozostania obywa.
telem St. ZJ. +
 

Proces przeciw Hoffmanowi mor-

 

 

CENA 3 CENTY.

Socjaliści niemieccy wierzą w nadej-- f

 

SOCJALISTYCZNE RZADY AN. __

- CLH FRANCJI INIEMIEC PRZY:

WRÓCĄ RÓWNOWAGĘ EUROPY

| Niemiecka prasa socjalistyczna raduje się

| z nadejścia ery- stałego pokoju

 

BERLIN, 23 maja. - Socjaliści niemieccy wierzą w na-
dejście w Europie lepszych czasów i zapoczątkowanie w
świecie ery powszechnego pokoju z powodu objęcia przez
partie socjalistyczną rządów w dwóch największych pań-
stwach na świecie: w Anglji i Francji, a w niedalekiej przy.
szłości także w Niemczech. *

nej sytuacji politycznej z socjalistycznego punktu widzenia,
Nazwiska: „Herriot, Macdonald i..." nie schodzą ze -

szpalt niemieckich pism socjalistycznych. f
Konserwatywna prasa niemiecka przestrzega swych

czytelników, by się nie łudzili, że państwa alianckie uwierzą
w dobrą wolę rządu niemieckiego do płacenia odszkodnwn-J
nia, nawet gdyby monarchiści niemieccy zgodzili się na przy-

| jęcie planu międzynarodowych ekspertów finansowych, i
 

to TRYBUNAŁEM -

| wykl i
 

takie i z 3
łączności z Liga Narodów

Prez. Coolidge zgadza się na projekt Senatu

„FRANCE" UDAJE SIĘ
W PIERWSZĄ PODRÓŻ

WASHINGTON, 23 maja.-
Komisja senacka dla spraw za-
granicznych opracowała rezolu-
cję przewidującą przyłączenie

 

dercy pani Bauer rozpoczęty
 

Trzynastoletnia dziewczynka świadek, wskazuje na Hoffma-
na, jako mordercę - Prokuratora nie ma bezpośrednich

NEW YORK, 23 maja, F. L.
P. A. ©- Udający się w pierwszą
podróż na Wschód do Plymouth
i Havre, okręt parowy „France",
należący do francuskiej linji, od-
płynął we środę, 21 maja.
 

dowodów zbrodni.

ST. GEORGE, St. I., 23 maja.
Rozpoczęła się tutaj przed sędzią
J. Tiernan rozprawa sado-
wa przeciw mordercy pani Bauer
zamordowanej w bestjalski spo-
sób dnia 25 marca na odludnej
ulicy South Ave. w Chelsea, St.
I. przez Harry Hoffmana, opera-
tora w teatrze ruchomych obra-
zów. Powołana na świadka trzy»
nastoletnia panienka, Barbara
Fachs, składająca zeznania w
sprawie bestjalskiego morderst-
wa „wskazała wyraźnie na oskar.
żonego Hoffmana, jako mordercę
pani Bauer.
Sprawa zabójstwa pani Bauer

przedstawia niesłychane trudno-
ści do rozwiązania. Prokuratorja
mimo najżarkwszych poszuki-
wań za
przeciw mordercy, nie zdołała do
tychczas zebrać bezpośrednich do
wodów z wyjątkiem dowodów o:
kolicznościowych, |przemawiają.
cych jednak wyraźwie na nieko-
rzyść oskarżonego, Jedynym do-
wodem bezpośrednim, jaki pro-
kuatorja usiłuje przedstawić na
dowód winy oskarżonego, jest
pęk włosów znaleziony przy to-
rebce podróżnej zamordowanej
pani Bauer, należących prawdo-

dobnie do oskarź Hoff- j
boczego, bojownika reformy rol
nej i nauczyciela prawdy. Py-
tam się was górnicy, coście sy-
szeli? A przecież dążyliśmy na
ów wiec z tem zamiarem, iż se-
nator Woźnicki opowie nam te
przejścia, jakie Polska przenio-
sla. Senator Woźnicki przyjeż-
da do mas, jako ojciec opuszczo
nych dzieci, których miał pou-
czyć słowem prawdy, pouczyć,
co mamy działać, aby wydostać
się z niewoli duchowej; udowo-Jożeli zapomnieliście, jakie jest ugrupowanie partji w par-

lamencie niemieckim, to korespondencja ta Wam przypomni.
Inteligentny czytelnik winien interesować się sprawami

nietylko własnej Ojczyzny, leczi sąsiadów, a szczególnie ttch
sąsiadów, którzy są najbliżsi i najniebezpięczniejsi.

i    

  
i - i
i -

dnić nam, gdzie te dolary, krwa-
wo zapracowane ręką górnika
polskiego, cośmy złożyli dla sie-
rot, których ojciec addał życie
na polu chwały za Ojczyznę.

(Ciąg dalszy na str.  

mana. Włosy te zostały: wyrwa-
ne z głowy Hoffmana podczas
walki pani Bauer ze swoim napa-
stnikiem przed dokonaniem mor-
derstwa. Specjaliści lekarze ba-
dają pod mikroskopem budowę
pęku włosów znalezionych przy
torebce zamordowanej pani Ba-
uer dla porównania ich z włosa-
mi zdjętemi z głowy oskarżone»
go. Orzeczenia lekarzy ekspertów
że włosy zawikłane przy łańcu-
szku torebki zamordowanej są tej
samej budowy, co włosy zdjęte
z głowy oskarżonego, będzie sta-
nowić jedyny bezpośredni dowód
winy Oprócz trud-
ności w wynalezieniu bezpośred-
nich dowodów winy oskarżone-
wo, prokurałorja miała poważne
trudności w złożeniu ławy sę-

KIJÓW, 23 maja. - Siedem-

naście osób, pomiędzy niemi 2

kobiety zostały skazane w Żyto-

mierzu na śmierć za bandytyzm.

Inni oskarżeni zostali skazani

na dłuższy czas vl'ięzienia. Przy-

łapana szajka bandycka terro-

ryzowala .gubernjq _kijowską

przez przeciąg 2 lat.

dziów przysięgłych, Czterystu kil

kudziesięciu kandydatów zostało

egzaminowanych zanim sąd zgo-
dził się przyjąć dwunastu z nich

na ławę sędziów przysięgłych-

która po przedstawieniu jej dowo

dów zebranych przez prokurato-

rję, ma orzec czy oskarżony jest

winnym zarzuconej mu zbrodni.  

NoweprzymierzePol

ski, Rumunji i Turcji

Dla przeciwstawienia się bolszewickiej Rosji - Przymierze

zostało wskazane przez samo życie -=*

  

LONDYN, 23 maja . - Prasa
y ogłasza wiad ść o

cić uwagę narodu rosyjskiego od

1 beztadu w j 

 

6
zawarciu nowego przymierza woj |się wewnątrz Rosji,
skowego pomiędzy Polską, Ru-

munją i Turcją, na wypadek na-

jazda bolszewiekiej Rosji na nu. RZĄD UKRAINSKI UŁA-

munię, Polskę lub Turcję. SKAWIA PRZESTEPCOW

Wiadomość o zawarciu nowe- POLITYCZNYCH

go przymierza wojskowego po- .. z
między Polską, Rumunją i Tur.

cją wywołała wielkie wrażenie w

całym świecie, szczególnie w An-

glji, która ciągle się obawia za-

garnięcie ujścia Dunaju przez bol

zewicką Rosję i cieśniń Darda-

neli, wrózie zagarnięcia Konstan-

tynopola, do którego bolszewiek

Rosja żywi tajone pretensje.

Według wiadomości otrzyma»

nych przez prasę londyńską z

widrogodnych źródeł, Polska i

Rumunja zobowiązałysię wrazie

napaści Rosji na jedno z nich, -

wystawi¢ anmjo po miljonie do-

brze wyéwiczonego żołnierza,

Zmienia wyrok śmierci na 10-

letnie więzienie

MOSKWA, 23 maja. - Bolsze-

wieki rząd ukraiński ułaskawił

czterech -przestępców _politycz-

nych, skazanych na karę śmierci

zmieniając ich wyrok śmierci na
10 letnie więzienie,

Ułaskawieni przestępcy byli

skazani na śmierć za należenie do

kontrrewolucyjnej organizacji -

„Walki Czynnej", mającej za

danie _obalenie _bolszewickiego

  

 

Turcja zaś pół miljona dla zasza-

chowania bolszewickiej Rosji od

strony Kaukazu. Nowe przymie›

rze polsko - rumkńsko- tureckie

wskazuje na możliwość wybuchu

wojny na Wschodzie przez napad

Rosji na Rummunję, by odwró-

rządu przy pomocy wywołania

przeciwbolszewiekiej |rewolucji.

Wśród ułaskawionych oprócz

trzech mężczyzn: Trzebakowg, Je

 

deniewskiego i Jakowlewa, znaj- ,

duje się jedna kobieta

kiem Winogradowna,

a  

nazwis-
 

|
u

sig St. ZJ. do nowego między-

narodowego Trybunału Spre-

wiedliwości z wykluczeniem ja-

kiejkolwiek łączności „Nowego

Międzynarodowego Trybunału"

z Ligą Narodów. Projekt nowe-

go Trybunału zawarty ww rezo-

lucji opracowanej przez komisję

senacką _pozyskał _uznanie

wszystkich senatorów jakkol-

wiek jeszcze nie został uchwa-

lony. Prezydent Coolidge godzi

się w zupełności z projektem ko-

misji senackiej w sprawie nowe-

go Trybunału Międzynarodowe

go wobec konieczności przyjęcia

jakiegoś określonego udziału St.

Zjedn. w sprawach międzynaro-

dowych dla wyrównania różnie

i zapobieżenia konfliktom mię-

dzynarodowym.

Bolszewicy skazują na śmierć

urzędnika kolei -=-

OMSK (Syberja), 23 maja-

Inżynier Jacobson, szef kopalni

miedzi w okręgu Abasarskiej zo

stał skazany na śmierć za udzie

lenie Informacji, byłym właści-

cielom kapitalistom angielskim

odnośnie ilości wyprodukowanej

miedziod czasu skonfiskowania

kopalń miedzi przez rząd bol.

szewicki,

)

Śpiew słowika przez Radio |

.. LONDYN, 23 maja. - Tysiące

osób, które nigdy nie słyszały

śpiewu słowika, miały sposob»

ność usłyszeć jego śpiew przy po

meoy radio. Towarzystwo radjo-

telegraficzne, -pagnąc -sprawić

mieszkańcom niespodziankę u-

mieściło w lasach Surrey, położo.

nych w pobliżu Londynu special-

ne instrumenty do odbierania

głosu, a obok nich w gęstwinie

muzyka wygrywającego na flocio

słowicze trele. Znajdujące się w

zachęcone głosem,
fletu, poczęły śpiewać donośnie,

a równocześnie instrumenty ra-

diotelegraficzne przegosiły ich

głos do Londynu przy pomocy
radio, wprowadzajac

nie i podatw mt
słodkich +

gaju słowiki

ców „dia

    

zdumje› -

nego pokoju Europy-

Prasa niemiecka całe szpalty poświęca dyskusji «bec-fl *

| SENAT ST. ZJEDN. ZA. MIĘDZYNARODOWYM -
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miejscowa.
Dzisiaj - Pogoda, ciepło.

Gdzie można nabyć bilety na
bankiet senatorai Sen
Wotnickiego

_Przedewszystkiem - w Redak.

cji Nowego Świata, 24 Union Sq.

Następnie: w Domu Narodo-
wym Polskim, 19 St. Marks Pl

W Księgarni dra Vorzimmera,
16 St. Marks Place.

W. Sokolni na Grand Street, w
Brooklynie.

| WDomu Narodowym w Broo-

Klynie.
 

Kiedy należy nabywać bilety

2 _ na bankiet senatora

i Wozniekiego?

Jak najwcześniej, by ułatwić |
pracę Komitetowi Pożegnalnemu.
który musi wiedzieć, na ile osób
ma przygotować nakrycia.

Komitet uprasza, ażeby ci wszy
scy, którzy zamierzają wziąć u-
dział w pożegnaniu senatora
nickiego, zaopatrzyli się w bilety
najpóźniej do soboty.

|
i Po europejsku

Ameryka nie lubi europejskie»
go systemu i stara się wszelkie»
mi siłami o zachowanie odręb-
nych cech demokracji winstytu-
cjach przez siebie prowadzonych.
Niestety nie zawsze to się udaje.
Łapownictwo, nieposłuszeństwo.
protekcja td osłabiają organiza- |
cje i dyscyplinę narodową.
jednak jeszcze ludzie, którzy te-
u przeciwdziałają. Wczoraj za:

madame śledztwo, które ma wy-
Jnzaé, jakie stosunki panują w
więzieniu przy Raymondulicy.-
Jeden z sędziów przysięgłych do-
wiedział się, że skazana na wię-
vienie za kradzież kieszonkówą,
Kataryna Jamol pracuje w domu
dozorcy więzienia, gdzie szyje su-
knie dla jego żony i dzieci. Ten
sposób -wykorzystania więźnia
jast niedopuszczalny. O ile śle-
dziwo wykaże, że rzeczywiście tak
było, sąd ukarze dozorcę za nad-
używanie swej władzy i nie wy-
konanie wyroku sądu.

Gdyby tak...

 

Siudenci uniwersytetu Colum-
bia głosowali: wczoraj nad bar.
dzo ważnemi pytaniami z dziedzi
ny kwestji społecznych. Okazało

się, że młodzież jest dość rady

kalna, że opowiedziała się za ob:

jęciem przez państwo kolei 1 ko-

palń, przeciw udzieleniu bonusu

weteranom i za... dopuszczeniem

Jękkiego wina i piwa. -

Na szczęście, m może na nie-

szczęście głosy tych. studentów

nie wpłyną na losy Stanów Zjed-

noczonych. y
 

 
ł Zawiadomienie *
!
Posiedzenie Towarzystwa „5%

mopomoc Polska" odbędzie się W
poniedziałek dnia 26-go main, 0
godzinie Bej wieczór, w sali Do-
mu Narodowego Polskiego. 19-23

St. Marks Place, N. Y. Członkinie

1 członkowie, oraz osoby intere-

sujące, są proszeni o plrzyhyd‘e

na posiedzenia. Komitet i Komi-

sje poszczególne są proszone o

wczesne przybycie, Mele spraw

"ważnych do załatwienia.

wa'zdynlaw Twardowski, sekr.
 

Dla polskich dzieci

"Towarzystwo Dobrej Rady w

ew Yorku urządza Zabawę Fa-

ilijną w sobotę, dnia 81-go ma-

br. ,o godz. 7:30 wieczorem w

arlem Terrace Hall, 210-12 East

04 ulica w New Yorku. Wstęp

c z garderoby.

Cały dochód jest przeznaczo-

na otwarcie Polskiej Szkoły.

Prosimy Polonię o liczne przy-

bycie.
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W. Biniewiez, sekr.
1.........cossersessessuns

Pamiętajcie o Fundusza Im.

Pamiętajcie o Funduszu
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POLSKA KLASYCZNA

|

_

SZKOLA TANCOW

\_ P. LUNL NESTOR

|POLSKI DOM NARODOWY

| 19.23 St. Marke Place
New York

Informacje i wplay w poniędziałzi,
środy, piątki od godz. 6-7 wiees,

lekee cale Into

 

 

OBRAZKI -

NOWOJORSKIE

codziennie szkicuje

WLOCZEGA

Jutro odbędzie się Piknik Kół.
ka: Mandolinistów LUTNIA."
Nie znalem i nie znam człon|

ków tego Towarzystwa, i
Wiem, że do niego należą lu- |

dzie młodzi i pełni energji. .
Donieśli mi, że część dochodi

z Pikniku przeznaczony będzie
na wysłanie biednych dzieci na
farmę. z

Szlachetna to i godna
wania myśl, *
Oby LUTNIŚCI byli dobrym

przykładem dla innych towa-
rzystw.
Niema chyba człowieka, który-

by na wolnempowietrzu, w gro-
nie wesołych | rumianych dzieci
nie pamiętał o dzieciach bladych
z „yardhousów" na East Side.
Pokażcie mi jednego Polaka. -

który nie da datku na ten cel,
gdy się doń o to ZWRÓCICIE

Są setki takich, którzy nie! cze-
kają aż będą proszeni, ale są i
setki takich, którzy chętnie" da-
dzą, jeżeli im przypomniecie
DO CIEBIE WIĘC MATKO,

ZWRACAM SIĘ DZ J.
POMÓŻ LUTNISTOM:
Weź najzdrowsze, najweselsze,

i najlepiej ubrane dziecko za rącz-
kę, niechaj nastawi fartuszek i

| prosi: zebranych:
„DLA TYCH BLADYCH BRA-

CISZKÓW1 SYOSTRZYCZEK - |
KTÓRYCH NIE WIDZICIE" |
Pójdźcie jutro na Piknik Lut |

nistow.
Zaproście sąstadówi krewnych
Bawcie się dobrze! ,

Dzieci

na
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A. Sonczeska , z
K. Kamińska . neo $8
S. Rodzen, New Britain .. 2.

   

RAZEM TYLKO .. bess

Na Biedne Dzieci na Faring 2
dolary posłał i S. Rodzen z XEW
BRITAIN. -Dziwne 1
Wiadomość o tem, że zbiera-

mydzieci na farmę nie doszła je-
szcze do Poloni Nowojorskiej i
Brooklyńskiej, a doszła do (New
Britain.
Może nie dość głośno krzycza»

łem, nie opisywałem potrzeby wy
sylunia dzieci na farmę. |
Myślałem, że czytelnicy którzy

w Obrazkach tyle czytali o nie-
szczęścach i nędzy dzieci SAMI
zrozumieją, nie będą czekał na
reklamę, na wołanie i prośby.
Że się odezwą sami.
Wiem że niejeden JUŻ POSTA-

NOWIŁ COŚ DAC NA TEN CEL,
że tylko CZEKAJĄ.

Dlatego właśnie nie tracę na-
dziel.

Nie czekajcie bracia i siostry.
Poślijcie dzisiaj.
Niechaj inni widzą, że

cie swój obowiązek.
Badicie .dobrym przykładem

dla innych.
Dobry przykład jest najlep›

szym bodźcem do dzięła dobrego.

Zawiadomienie

Komitet Pomocy Czerwonego
Krzy w New Yorku urządza
Zabawę Majową w sobotę,? dnia
31 muja, 1924, w sali Dom Na-
rodowego, 19-23 St. Marks PI. na
8ej ulicy w Now Yorku. --
Oprócz doborowej orkiestry, --

Jędą różne niespodzianki! |-
Prawdziwie pelska, a przyjem-

na zabawa w szlachetnem fowa-
rzystwiq. .Na dobry cel-

] oczątek o 7:30 wieczorem.
Wsięp 50e od osoby,

Piknik :
"Tow, Młodzieży Polskiej Św. A-

lojzego Gonzug! przy kościele Św.

Stanisława B. j M., Grupa 1090

Z. N. P. w New Yorku, ukżądza
Wielki Piknik w niedzielę, dnia
1-g0 czerwca, 1924, w Ulmer par-
ku, w Brooklynie. !

 

i

  

 

zanowna i Creigodna Polska
Liga Kobiet

Ze Itami w oczach i re stra-
sznem cierpieniem skreślam kil-
ka słów i wypowiadam swoje i

| biednych dzieci położenie.
Pracowałem w cukrowni, za-

rabiając $33.38c. na tydzień, za-
wsze kochanej żonie oddawa-
tem

Lecz ta kobieta nigdynie by-
la zadowolona. Dlaczego? Za
sześć lat mego pożycia małżeń-
sklego opuszczała mnie pięć ra-
zy, rujnując mój dom, nioje ser-
ce i moje biedne dzieci, Za ze.
zwoleniem pojechałem do maj-
nów i bylem tampięć dni, gdzie
zarabialem od $7 do $9 na dzień,
w nadziei, że ją i biedne moje
dziatki, zabiorę tam do Wilkes
Barre, Pa. Jaki straszny zawód
mnie biednego spotkał.
Wróciwszy do domu dowie-

działem się, że ona oddała dzie-
ci do przytułku "Angel Guar-
dian Home" troje maleńkich, a
najmłodszego chłopaczka trzy-
miesięcznego zabrała ze sobą.
Dlaczego?

Nie wiem gdzie ona i dziecko.
Ojcowskie serce ból straszny
rozpiera, i za co? Society zro-
biła swoje, aresztowała mię za
opuszczenie dzieci i odesłali mię
na wyspę, jako zbrodniarza od |
jednego dnia do trzech lat.

Szan, Panie!: Zlitujcie się na-
demną opuszczonym i dopomóż-

LIST DO LIGI KOBIET

cie ml dowiedzieć się, gdzie żo-
fa i dziecko, Children Society
musi wiedzieć. Adres taki, 105
Shermerhorn Street, Brooklyn.
N. Y.

Ze blagam Towarzy-
stwo Pań o pomoc dla Polska,
tkóry czuje w sobie polską krew
i który jest silnie pokrzywdzo-
ny. Upomnijcie się za mną i za
dziećmi, opiszcie w gazecie No-
wy Świat Ja kochwm nad ży-
cie swoją żonę i biedne dziatki,
a ona nie odpłaca się miłością i
przywiązaniem, Za co? Sam
nie wiem, Zdaje mi się, że trze-
cia osoba gra rolę w mojem ży-
clul O zgrozo!

Szan. *Panie, -Miejclo waglgd
nad dziećmi 1 nie dopuście ich
do wynarodowienia siryskiego
Mam dwie dziewczynki, Władzia
pięć i pół roku, Stefcia dwa la-
ta, Aleksander trzy lata | Janek
trzy miesięcy.
Mojej żony adres, gdzie mie-

szkała, Anna Kamińska, 287
Whyte Ave., Brooklyn, N. Y.

Proszę pytać o panią Demską
na pierwszem piętrze.
Oczekuję ze zbolsiem sercem

odpowiedzi i pomocy dla dzie-
ci i dla mnie, a Bóg wasze dzieci
i was panie wynagrodzić.

Ze łzami korzę się do waszych
nóg i błagam o pomoc.

Adres mój, Władysław Ka-
| miniski, 600 East 56th St., New
York, N. Y.
 

Koncert-Balet

Wniedzielę, dnia 1-go czerw-
ca odbędzie się w Washington
Irving High School Koncert-Ba-
let tancerki i kierowniczki szko-
ły klasycznych tańców, panny
Luni Nestor. Polonja nowojor-
ska od dwóch lat śledziła
dng prace panny Nestor, podzi-
wiała jej talent artystyczny,
owoce jej pracy na tem polu.
Popisy były niespodziankami o
których mówiono z przyjemno»
ścią i uznaniem dla artystki.
Panna Nestor sama bardzo
występuje. Na popisach swojej
szkoły występuje w jednym nu-
merze. _W niedzielę urządza
własny koncert. Przypomni się
nam jako artystka której ręce
podali pierwszorzędni artyści,
którzy się do urozmaicenia i
uświetnienia tego wieczoru
przyczynią. Współudział przy-
rzekli p. L. Cortilli, panna Fi-

mejko skrzypaczka i panna Dzi-
kowicz, śpiewaczka.

Część _dochodu _poświęcona
BIEDNYM DZIECIOM NOWO-
JORSKIM. Mamy nadzieję, że
Polonja poprze pannę Nestor i
masowo przybędzie na jubile-
uszowy koncert.
 

Krwawa tajemnica

W mieszkaniu pn. 516 przy 49
ulicy mieszkał dwaj mężczyźni,
zamiatacz William Rooney i Pa-
trick Travis, stróż nocny, Przed-
wczoraj słyszano hałas i krzyki
dochodzące r tegh mieszkania-
Później zapanowała cisza, Na dru
gi dzień Rooney nie przyszedł do
pracy, Nie zgłosił się też Travis.
Strózka domu doniosła policji,
że coś podejrzanego się stało, a-
Io... Wysłano detektywów do
mieszkania, Po wywaleniu drzwi,
znaleziono obu ma podłodze. Je-
den miał rozpłataną głowę i trzy-
mał w ręce brzytwę, drugi miał
gardło podcięte nożem kuchen-

 
  

nym. Stołki i tależe leżały
gotane na podłodze obok. zwłok
Tak żyją i umierają ludzie z e-

poki jaskiniow i, dzicy, nieokrze-

    

 

 

JUTRO!+

Jutro tylko chorzy i el, którzy
nie mogą, nie pojadę do Astoria
Casino Parku na wielki piknik
urządzony staraniem  Kólka
Mandolinistów "Lutnia".

Jutro niema innej bardziej
pociągającej zabawy nad wyżej
wspomnianą.

Jutro starsi i młodsi, i el. co
nigdy nigdzie nie chodzili, tem
się wybierają, bo jędni cel do-
bry chgą poprzeć, a drudzy uba-
wić się i wytańczyć w tym pigk-
nym parku, przy doskonalej or-
kiestrze.

Pójdźcie i wy, aby w gronie
znajomych i przyjaciół spędzić
mile czas. U 

m
to

"Rycina przedstawie fotografję przesłaną TELEGRAFICZNIE z Cleveland do New Yorku. Podana
fest bez retuszowania. Na fotografi. widać B, L. Hakera,
Evenss, redaktora Oklahoma News i C, P: Coopera, presydenta Ohio Bell C-ny. Fotografja sostaln
zdjęta o 3:50 popoł: Nadana zostałe o godz, 4:81, W Now „Yorku otrzymano ją o godz. 4:5514, o

z godz. 4:34 była u fotografa, o o gdosinie 5.0 w jgazecje.

 

właściciela gazety w Cleveland, A.

Smutna Kronika

 

HISTORJA 0 DWÓCH BRACIACH 1 JEDNEJ

ZONE

Franciszek Giczkowski żył szczęśliwie ze swoją żoną, Jani-

ną w Buffalo - _Zudroczcnc mu jego szczęścia brat
jego, Piotr, miał mu uprowadzić żonę i dziecko

WŁADZE FEDERALNE ARESZTOWAŁY PIOTRA NA SKUTEK
SKARGI JEGO BRATA, WSZYSTKO JEDNAK

SKONCZYŁO SIĘ DOBRZE

W Detroit, Mich., przed paru dnia»

  

wa się Helen Smith i że jej mąż za-
gingł parę dni temu i prosi o po:
moc, ażeby go odszukać

Pont Zuzanna Glińska, inwestyga-
torka żeńskiej dywiji policji, po wy.
słuchaniu prośby rzekomej pani
Smith, zapytała się jej, czy nie nary»
wa się ona przypadkiem Gieziiowską.

„Jeżeli nawet tak się nazywam, to
cot x. tego?" - odpowied pant
Smith
;Trzcba pant wiedzleé, - to Piotr

Gieskowski jest nresztowany i pani
zostanie zatrzymana aż do czasu in-
westygacji" odpowiedziała pani GNŚ-
ska i pani Giczkowska została oresz=
towana.

Piotr Giezkowski, lat. 27, pochodzą-
cy z Buffalo, N. Y., został sreszto-
wany przez agentów federalnych, kie-
dy przybył na ppcztę detroleką w ce-
lu wysłania listu, za rzekomo upro-
wwdzenie Janiny, żony swego brata
Franciszka, wraz z jej S-ietnim sy-
nem Edwardem.
Sprawa ta dostała się w ręce p.

Zuzanny Glińskiej,

 

1. Byli bardzo szezęśliwi t
W zeznaniach swoich przed panią

Glińską, Pranelszek Giezkowski za.
znaczył, te kiedy ożenił się ze swoją
tong Juning, czul się z początku bar-
dzo szczęśliwy Żona jego witała go
każdego dnia po ciężkiej i mozolnej
pracy z uśmiechem na ustach, ociera-
la znojony pot z Jego czoła, w błogie
marzenia szczęśliwej przyszłości by-
ty dla nich ostoją w ich życiu.

„Gzy zawsze wierną mi będziesz?"
- zapytywał młody małżonek swojej
Jani, która w odpowiedzi tuliła swoją
główkę do jego gorącej piersi, a usta
składały się go pocałunku.
„Zawsze zawsze", - szeptała roze

marzona tonka - chyba -okrutna
śmierć rozłączy nas na wiekl"
W rok po ślubie pod jego dach za-

witało błogosławieństwo Boże w po-
staci młodego synka, którego nazwa-
no Edwardem.
Zdawało się, że niema szczęśliwsze

go ojca i męża na calej kuli ziem-
skiej, kiedy marzenia jego zaczęły się
urzeczywistniać, Podczas pracy w fa
bryce myśl Franciszka była w domu,
około jego żony l dziecka. s gdy po
ciężkiej pracy wracał do domu i zda-
in już posłyszał płacz swego synka,
zdawało mu się, jakby najmilsza mu-
zyka witała go w progach jego domu.

Prat jego mieszkał w niego
Cułemu temu szczęściu rodzinnemu

przypatrywał się z boku brat Fran-
ciszka, Piotr (piezkowski, lat 27, w
którego duszy powstała nienawiść do
brata, a serce jego zabiło gorącej do
jego młodej tonki Janiny.

„Wszyscymają prawo do szczę
geia" - powtarzał .sobje w duszy
Piotr - ..a ona nie jemu ale mnie
się należała".

Podczas gdy Franciszek wychodził
do pracy, brat jego, Piotr, pozosta-
wał w domu z jego żoną i zwolna przy
gotowywał się do wyznania swolch u-
czuć, jakoeż gorącej miłości, jaka po-
wstała dla niej w jego sercu.
Chodź ze mną, a będziesz naprawdę

szczęśliwą
Nazu pewnego, po upływie trzech

lat, podczas których Piotr potrafił
wzbudzić zaufanie u Janiny, przed
stawił jej świat w kolorach tęczo-
wych, mówiąc, że ona nie jest po to
stworzoną, aby w domu z dzieckiem
prey plecu 1 garnkach siedziała, aby
użyla świata, póki służy lata, Dale}
przedstawił jej Piotr jak bardzo be-

 

  
  

CZYTAJ!

 Kółka Mandolinistów „Lutnia i B&N Piknik odbędzie się bez względu na pogodę

.

gag e NAS:

" a kaw font" | W ASTORIA CASINO PARKU WSTĘP TYLKO 80 CENTOW idee e niemei nP)
Y adza płerwszy w se bnie _ t Broadway i Steinway ave., L. 1, City Ś Najdoskonałcza „Jazz" ”mi?”,meHW” z Paterson, N. J. {j alez DrogieAramwReyForks i aplem Hadanale!

 

    

W NIEDZIELĘ, 25-60 MAEMIIŚŁĘFWiELKI PIKNIK
POŁOWA DOCHODU

NA-FUNDUSZ WYSYŁKI NA FARMY BIEDNYCH DZIECI POLSKICH! Wrze Sowrień n

 
dzio szczęśliwą, gdy raz na zawsze
porzuci swego monotonnego męża, kto
y próez domu fabryki nie zna nle
więcej, n pójdzie s nim, wyjadą gdzieś
daleko 1 w prawdziwych rozkoszach
przetywać będą niejedną szczęśliwą
chwilę

Uległa jego namowom
Janina jest tylko słabą kobietą, nie

więc dziwnego, że podszepty Piotra
robily na niej coraz większe wrake.
nia
Męża swego nie witała już tak ser-

docznie jak dawniej, nie obdarzaln go
więcej słodkiepieszczotami, -gdyż
jakaś niewidzialna siła wstrzymywa»
In ją od tego, pomimo te głos sumie-
nia wskazywał jej drogę prawdziwe.
go obowiązku.

„Co z toby się stało, najdrotsza?"
- pytał się nieraz jej mąż, Franci»
szok, widząc ją posępną (zamyśloną.

„Nie, ot zwyczajny ból. głowy" -
szeptała z cicha Janina, a tam z bo-
ku chichotał szyderczy uśmiech Pio»
tra, który powtarzał sobie: „Głupi
Franek, ona nie dla ciebie, ona pój-
dzie ze mnę, bo ona mnie kocha".

Wyjeckali do Detroit
„Czy zgodzisz się ze mną wyje»

chać?" - szepnął gorąco do Janiny
Piotr w chwili, gdy znowu zostali sa-
mi

„A co zrobimy z dzieckiem?"-za-
pytała zafrasowana nieco Janina

„Zabierzemy je z soby
„W takim razie pojdę z tobę, naj.

droższy, choćby na koniec -swiat
szeptała w nowem upojeniu Janina

Niedługo potem po krótkim namy-
Sie, spokowali swoje rzeczy, zabrali
dziecko i w chwili, gdy mąż zajęty był
pracą fabryczną, wsiedli do pociągu
i przyjechali do Detrolt.

 

Aresztowany kolo poczty
Gdy Franciszek przyszedł z pra-

cy do domu i zauważył brak swojej
tony i synka, Jakotet niektórych rze-
czy, polapal się w sytuacji i domy. |
ślił się wszystkiego. Przed oczyma je
go przesuwały się niby widma te czu-
le spojrzenia jego brata w stronę żo- |
ny, oziębłość Janiny względem niego |
1 inne szczegóły, więc odzazu się do-
myślił że żona uciekła z jego bra.
tem Piotrem, w nawet przypuszczał,
ze do Detroit, gdyż często o tem mie:
ście wspominali

Nie namyślejąc się wiele, do po-
ciągu wsiadł i przyjechał do Detroit,
gdzie ku swemu zdziwieniu spotkał
awego brata kolo poczty. Zawolał te
dy urzędników federalnych | dal go
aresztować za rzekome uprowadzenie
jego tony i syna.
Piotr nie przyznał się jeszcze do wi.
ny i władzom .policyjnym nie chce
wyjawić miejsca zamieszkania żony
Franciszka, która w Detroit ma mie-
szkać pod nazwiskiem Helen Smith.

Piotr pozostał w więzieniu śledczom
później w razie udowodnienia mu wi.
ny, będzie stawał przed sądem za
przekroczenie prawa Manna

Ostatnie wiadomości z De.
troi donoszą, te wszystko się
czylo w porządku. Uwodziciel
pił do wojska a tona z synkiem i mę-
żem powróciła do domu.

 

  

 

Dział Zdrowia:
pisse Dr. B. 8. HERBEN
£ New York Tubere. Ass.

   
ZŁE SMIETNISKA

Dlaczego ludzie nie uważają
skrzyń i konwi śmiecia za niebez
pieczeństwo? »

Nieczyste, niedostatecznie wy-
próżnione, przepełnione, przema«
kalne, ociekające konwie śmie-
cia walią do siebie muchy i sa
wielkiem niebezpieczeństwem.
Muchy żyją na tem śmieciu i

roznoszą później zarazki chorób,
które mogą się stać powodem plag
i epidemii.
0 ile w konwiach pozostawie

ny jest płyn lub ciecz wylęgue
ją się tam komary. które w nie-
słychanie szybki sposób n; rot

mnażają.  Jetell 0A

podwórze złamane szklanki lub

butelki, albo puszki z konserw i

tak dolej, dajecie temsamem spo-

sobność wylęgiwaniu się koma-

rów, -które po deszczu

-

w tych

miejscach znajdują najodpowied-

niejszy grunt do rozwoju.

(o komary znaczą!

Przedowszystkiem “PM“!

spokój, draznią a W wte? wy-

gumkach roznoszą

-

zarazki cho-

rób.

Uważajcie więc, aby konwia, W

której przechowujecie śmiecie-

nie byłu przepełniona, aby nie

ciekła, oby zawsze była nakry:

ta, oby zawsze była wyprawia-ł

na. Nie wyrzucajcie puszek na

|pamiętajcie zawsze o tem, 2

konwie śmiecia są

stwem dla Waszego zdrowia i dla

życia setek tysięcy ludzi
---
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(NARRIMAN LINE)yoinT witt H

|| HAMBURGAMERICAN LINE
| iNEW YORK-GDANSK

vie HAMBURG
Najkrótsze połączenie do

miejscowościwszystkich
I w Polsce. -Okręty

wają w każdy czwartek
› w południe.

. - i 1
| United American Lines w
35-39 Broadway, New York

lub u lokalnego agents.
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GRUPA 20 z.

Towarzystwo ”i",/'

urządza

WIECZOREK FAMILIJNY
W SOBOTĘ, DNIA 24-60 MAJA 1924 ROKU

W DOMU NARODOWYM
muy BT. MARKS PLACE, NEW YORK, N. v.

Początek o godzinie 8-e) wieczorem
MUZYKA DOBOROWA POLSKA

Cena biletu 50 centów

 
Konopnickiej
w New Yorku

 
 

   

BALET I

p. LUNI

BILETY - CENY ZWYCZAJNE

 -u p. Blalskiego, w   

 

-- Koleją Oórną Drugiej Avene do ST ej u
Ae nn. Brnapier

 

W NIEDZIELĘ, 1-G0 CZERWCA, o godz. 8ej wiecz,

WASHINGTON HIGH SCHOOL, przy 16 ul., New York

P. LUNIA NESTOR - tańce '

:. kg?" CORTILLI - słynny tenor
+ 4 SIMEJKO- wirtuozka na

P. M. DZIKOWICZ - soprano .
BALET „DAWNE CZASY" - 15 osób na scenie

- pod dyr. p. L. Nestor

Photo-Studio, 20 At. Marks PL, Narodow
kładzie futer p. Rotka, 827

  

KONCERT

NESTOR

- do nabycia w Restauracji Domu
o. 19 St Marke PL, Rivolt
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(Ciąg: duszy)

* ---- Widzi pan, Jakaż ja sama?
zycisnął ją ku sobie. Nie dała się objąć.

t - Ale i tu przecie kochają i lyezg sig ze so-
bą -- mówił Rudnicki. - Gdyby było Inaczej,
bzyźby istniało piękno na ziei? Tyle razy przy-
chodzę, dziewczyno ty moja, i wciąż mnie odpy-
khasz. Czyż ci nie miły jestem? N świecie tak
udnie, Wszystko kocha, wszystko się łączy, a ty

Ęhccsz żyć samotna, Czyż oczy twoje nie przy.
zwyczaiły się do widoku miłości tak ukochanej
przez ciebie natury. Czy nie widziałaś całujących
się ptasząt? Przecie i drzewa i rośliny kochają się
jwzajemnie, bo inaczej nie mogłyby żyć.
| Serce Danki biło mocno i niespokojnie.
i Nie była już taką dziką. Wjej duszy o czy›
ktych pierwiastkach wszelkie uczucia przebywały
stopnie chyżo i gwaltownie jak wiosenne prądy
- ścierające ślady zimy.

I znów mówił głosom czulym, tesknym. Pa-
Łrzyla mu długo woczy. Pod tym wzrokiem skur-
czył się jakby go kto szpierutą uderzył.

- Boję się pana - szepnęła. +
| -- Dlaczego?
|- Nie wiem, Nawet nie wiem, kogo się tak
boję, jak pana - mówiła, namyślającsię. - Ani

Łwierza, ani burzy. Ja się pana tak boję - do-

dała po chwili - jak... ludzi...

Odsunęła się od niego ze strachem

|- Wstał,

i Wiedział fuż teraz, że mu się dziewczyna nie

tymknie. Opór jej wywołał w nim większe podra-

fnienie. Wolał pló wino miłości małemi haustami,

tiż odrazu wychylić cały kielich, Nie dziś, to ju-

tro dziewczyna będzie jego zdobyczą. Wprawny

fowiec już to odczuł, poznał, że zmysły jej są

łozbudznne, po oczach rozpalonycli, po nabrzmia-

ich ustach 1 gwaltownej obronie. Poznał, że nic
u nie stanie na przeszkodzie.

, Mała poganka pójdzie za głosem natury jak
brzóżka, jak owad. Nie uczono jej faryzouszostwa,
kłamstwa, Nie trącono w niej strun próżności,
wyrachowania, ani mówiono jej o sztuce.

Uczyła ją sztuki architektura przyrody| cu-
dna rozmaitość jej kształtów, W milczącą gwiaz-
zlstą noc słuchała objawień rzeczy nadzwyczaj.

nych, dziejących się poza ciałeni, przestrzenią, na
pograniczu świadomości i przeczuć, Rzeczy to
były dla niej niewythumaczoną zagadką. Nato-
miast o miłości mówiła jej gorąca krew, jej wart
ko bijące serce.

Natura za nią zdecyduje,
Nie dziś, to jutro!

: „Nie trzeba rabować, kiedy można kraść"--
Przyszły na myśl Rudnickiemu słowa Nietschego,
- Nie chcesz mnie? Więc odchodzę.

|_ Weigh jej rękę 1 patrzyl, jak stała pobladła,
2 zaciśniętemi ustami.

| - Przyjdę, ale już raz ostatni. Jeżeli jeszore
powiesz, że mnie się bolsz, to nie zobaczymy się
więcej, Wyjadę daleko,

Znikł za drzewami.
Daka długo za nim patrzyła.
Nie szła do chaty. Słuchała tego, co się dzie-

je w lesie.

| Znała leśną melodię. Rozróżniała dźwięki.
Tak szumią topole, a tak uderzają o siebie ga-
łazki z orzechami, Inaczej znówsosna całem ola-
lemśpiewa, inaczej malutkie żyjątkachropawemi
Inpkaml czepłają się liści, a Inaczej pzczółka,

| Stała 1 słuchała, a wiatr pochylał ją jak po-
hylał rośliny, krzaki, |Obrywał liście z drzewa,

dziewczynie roztrzepywał włosy. Porywał fe} my-
II, myśli drzew, owadów, zwierząt 1 splatat to

w jeden skrót, na dnie którego leżał uta
jony nierozpomnany motor wfecznych przeżyć,
Jimmy w godzinie rozumienia „jestem".

W oddali jakiś szmer.

- To ludzie! - szepnęła,

Przypadła do złemi, przyłożyła ucho,

Nagle usłyszała cichutkie drgnięcie wśród

trawy.

Mały dzwoneczek rozpękł się i rozwarł kie-

lich, Był cały lilfowy, bez cienta kurzu, Patrzył

zdziwiony, czy onieśmielony.

|_ Danka nie mogła oczu od niego oderwać.

Leśna dziewczyna 1 leśny kwiat patrzyli dłu»

go n siebie. A kledy Już się zupełnie ściemniło na

niebie, i ładna gwiazda nie wyglądała z posa

czarnych gniewnych chmur, po lesie zaczęty biedz

dusts świsty,
| Zdawało się, że drzewa dają sobie sygnały,

Gdzie niegdzie migngly pienie. j

|_ Kolo chaty zaroflo sig. Ludzie mówili cicho.
Ęuchy ich były sprawne i szybkie. Jedni rozko-
pywali ziemię, 1 coś dobywali, drudzy pakunki
Wigzali sznurami.

! -Danka senutzala się w las I tu I ówdzie i wra-
lekka jak wiatr.

- E... nie niema... Wtaką ciemną noc boją
się - mówiła - Spocznijcie!

Ludzie usiedli, odpoczywali, naradzali się,
ciąż nasłuchując alarmującego sygnału, gotowi
lada szmerem do ucieczki jak ptaki do lotu.

| -Byli to kontrabandziści, przeważnie robotni»
cf, powypędzani z fabryk, Bez pracy i dachu,

Przynieśli towar z granicy,

- Niedobrze tu... Psubraty z fabryki wy»
amm. trzeba zmienić miejsce - ragkt jeden
"z nich stary, silny, czarny, jak niedźwiedź amery»

ński - śledzą. z
| - A no, walka, to walka...

kto uciecze,

- Lepiej zejść z oczu - mówi stary,
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- Lepiej nastraszyć, aby nam zeszli - od-
parl jedenz grupy twardym, ostrym głosem.

- Silniejsi są.
- Silniejsit - roneśmiał się Zniesok, a biało

jego wilcze zęby błysnęły w clemnofcirch.
- Dotychczas nie nam nie zrobide

Tehorze! Idą 1 drżą. Abo ja raz z za drzew widzia-
łem, Umyślnie czasem szurznę jaką gałęzią, a oni
w nogi. .

Młodzi śmieli się i drwili, starsi radzili, żeby
zakopanego towaru nie zostawiać.

- Mogą się do niego dobrać - mówili.
Głosy jednych były sa terrorem, inne radziły

opuścić niebezpieczne miejsce,
Weszli do chaty, zapali lampę. Jedli, odpo-

czywall." »
W postaciach ich było coś krzemiennego.
Niezłomne poczucie swych _podptanych

praw, ludal bez ziemi, bez przywilejów, wyci-
snęło na ich twarde postanowienia, Nie-
dawno jeszcze byli jedni z tej garści pracujących,
dźwigających na soble rozświątecznionych, wie-
loramiennych pasożytów nieprodukcyjnych ludz-
kich warstw: władców, próźniaków, samic 1 prze
kupniów ducha, Niedawno byli jeszcze jak ich
przodkowie dźwignia w zdobywczym pochodzie

| tak jak oni - energją organiamu
ekonomicznego,

Naruszenie paktu tak minimalnej sprawie-
dliwości w podziale wyrzucało Ich wlasy na pi-
ractwo, bo daremne były protesty, sygnały roz.
paczliwej obrony. Za strdjki, za najmniejsze prze-
winienia, nawet za upominanie się o swe prawa
wyrzucato ich z fabryk gremjalnie.

Posali w lasy i stali się postrachem,
Chodsili jak wflki, gotów! na wszystko.
Niektórzy czekali starcia, byle raz był wszyst

kieniu koniec. Załamywało się w nich coś i przy-
walało. !

Pustka, zmiany atmosferyczne, przed które-
mi nie było gdzie się ukryć, głód i śmierć zewsząd
czykające!

Słowiańska ich dusza tęskniła i płakała za
rodzinne gniazdem.

Śnił im się wciąż zapach dymu z kominów
słoną pokrytych chat i pogwar młodzieży w dniu
świątecznym,

Giężyło życie surowe, nieubłagane. Nio war-
to dbać o nie!

Zaskoczeni, postanowili się bronić z pogar-
dą dla stepaczy, z obojętnością na śmierć.

Lepsza śmierć, niż kajdany 1 ponure delany
niewoli!

Jeden tylko Zniosek czul się w swoim ży-
whole.

Temu byle walka.
Granica... Noo chmurna... jak wąż sunie on

po ziemi... To sie abierze w siebie, to wydłuży.
przykrywa księżyc, sa-

gaduje, aby nie świecił i wciąż na niego następuje
I znówzwija się przed nim { clemng banderą zie»
mię zasłania.

- Kto idzie?!
Straszny głos. Sektndę nic nie słychać.
W przemilczeńiu orgja dźwięków... _Serce

wali.. w uszach dzwony... w falach krwi tętna
oszalałe,! '

Woła znów donośny głos: „Kto idzie?!" Kon-
trabandzieta zbiera się w sobie, wydłuża jak ga-
dzina.

Oh... tylko trochę!... Niedaleko smuga sina...
Jeszcze trochę!

Huk jakbysię stemia romwalata.
Z róknych placowek lect śmierć.
Życzliwa ziemia nagli: prędzoj!... prędzej!..

i wbiera niemal w siebie,
Jaszcze chwila...
Świezczą kule...
Wyskoczył,
Ho! Ho!... Już poza kulami!

Druby pomogli. Przyjaciółka chmura odsko- |
ozyła od księżyca 1 śmieje się, a ten gębę jak
głupi rozizjawił i nie wie, oo się stało.

Znlokek to wszystko przeżywa i wszystko aż
drży w nim s uotechy,

Roshaskło się serce w
- Jego nie złapią... nie! Niewola jego się

boi... Ob, gdyby Danka... Poszedłby z nią daleko
w Inne lasy, niedostępne. Przyłącnyłby się do je-
dne} ® tych partji, co są postrachem kraju, Już
ma w sobje żylkę awanturniczą, to darmo...

Nie żaprządz orła do sochy!... A i ona, Danka,
orlicn, i jej nie złapać w klatkę!

Zntorek stol w głębi lasu naczatach i rof.
Niebo nisko nad główą cicho God szepce...

szeroka f#la traw i kwiatów.,

O trem marty wolne serce kontrabandzi-
sty?

Któż sgadnie? Kto ublerre w formy niepo-
chwytne praglnenia przyrody? -

Danka przemknęła.

Zatrzymał ją, %
- Słuchaj - mówi. - Chodź s mną! My

tu już nie długo. Co będziesz robiła sama w le-
sie? i

- "o, co t zawsze - odrzekła.
- Dziadek ci był. A teraz?
- Nie pójdę 2 tobg.

- Ghodzi tu ktoś Inny... Panicz! Och, gdy-
bym go złapał! -„

Danka skoczyła do niego jak opętańa.
-Nie waż mi się go dotknąć, bo i tyla twego

życia!... |, |
Ruch miałą wilczycy, bronlgcej dziecka swe-

(Ciąg dalecy, nastąpi)
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Wiadomości z New Jersey

 
 

JERSEY CITĘ

Bal i Bazar

Klub Polskich Koblet przypo-
mina Polakom w Jersey City i
okolicyo BALU i BAZARZE, ma.
jącym się odbyć w Domu Pols.
kim na Brunswick St, dnia 24go
maja. W ostatnich dniach kilka
firm z Jersey City i Newarku ra-
destało gustówne i użyteczne fan.
y.

Korzystajcie z ostatniej sposob
ności wesołej tanecznej zabawy
przed przerwą letnią
Świetna muzyka prof., Wojta»

nowskiego i starania, jakie dokła
da Klub Polskich Kobiet, aby za-
bawa jaknajlepiej się udała, da-
ją pewność, iż w wieczór ten i
młodzi 1 starsi znakomicle się
zabawią.

Polski Unśwersytet Ladowy
 

Obywatele-Rodacy !
 

Koło 54 P. 8. L. „Wyzwolenie"
zawiadamia, że posiedzenie mie-
sięczne odbędzie się w niedzielę
25 maja, 1924 r., o godzinie 2-gej
po południu, na sali zwykłych
posiedzeń

Prosze wszystkich członków o
punktualne przybycie.

M. Kulpa, sekr.

  

 
  

Staraniem Polsko-Amerykań-
skiego Klubu Obywatelskiego,
odbędzie się w niedzielę, dnia
25-50 maja przedstawienie to-
atralne p. t. "Prządka pod Krzy-
żem", w sali ob. Maciaga, pm.
40 Third Street, przy doborze
najlepszych sił amatorskich.

Ceny miejsc 506. i Bc.
Po przedstawieniu zabawa.
Upraszamy szan. sympatyków

naszego klubu o laskawe popar-
cio.

KOMITET.

Baczność: młodzi i starzy, to-
| warzysze i sympatycy

Dnia 24-go maja Polski Uni-
wersytet Ludowy urządza bal
połączony z bazdrem w Domu
Polskim, pn. 187 Brunswick St.
Kto tańczyć lubi, niech pamię
ta, że do tańca przygrywać bę
daie doskonała orkiestra profe-
sora Wojtanowskiego. Komitet
obmyślił też zabawę dla star.
szych. Przybywajcie sami i
przyprowadźcie krewnych, zna
jomych, przyjacióła napewro
wszyscy doskonale się zabawią.
Cena biletu bardzo niska, tyl-

ko 50c., a dochód przeznaczony
na oświatę i pomoc potrzebują
cym rodakom w Jersey City.

KOMITET.

MAZ ZMUSZAL 20NE
DO SAMOBÓJSTWA

Krótkie było pożycie małżeń-
skle Franciszka i Antonny Scher-
zo, z pn. 419 Grand ul. Ledwo u-
cichły wesołe odgłosy dzwonów
weselnych, gdy o mało nie dało
się słyszeć biela dzwonów na po-
grzeb.

Młoda para żyła z sobą tylko
sześć miesięcy. „Te szekć miesię-
cy bw*~ dia mnie sześcioma lata
mi tortur", zeznawała przed są-
dem młoda małżonka, starając
się o rozwód, Zeznała ona dalej,
ie mg jej w tydzień po ślubie,
pobił ją niemiłosiernie. Od tego
czasu nie było dnia. aby nie o-
trzymała kllka kułaków od nie-
go. Nie dosyć że ją bił, ale w ze-
szłym tygodniu podał on jej rur.
kę gumową. połączoną z piecem
garowym, odkręcił kurek i kazał
jej odebrać sobie życie, mówiąc
jej przytem, że ją sobie uprzy
krzył i że nie ma ona poco żyć.

Sędzia Bentley odroczyl spra-
wę do przyszłego poniedziałku.

Antoinette poszła mieszkać z
ciotką.

 

 

Licencje ślubne wyję!i: Henryk
R.: Topolewski, . 197 York
ul. i Róża Szumska z pn. 11

las, z

  

Henderson ul. i
kowska & pn. 194 Bay ul.

PASSAIC

Tow. Spiewu im. Jana Galla
urządza zabawę taneczną w. so-
botę, dni 31-go maja, br., w Do-
mu Ludowym Polskim, 1-3 Mon-
roe ul., Passaic, 4.

Początek zabawy o godz. Oe)
wieczorem. }
Komitet przygotówuje miłe nie

spodzianki, aby szanownych go-
ści jak najlepiej ubawić. Mu
zyka profesora J. Szczygła.

J. Jackowski, sekr.

 

  

Zebranie dyskusyjne Oddziału
im, Ossowskiego Związku Socja-
listów Polskich, odbędzie się w
niedzielę, dnia 25-go b. m., o go-
dzinie 10tej z rana. w Domu Lu»
dowym, 1-3 Monroe St

Referat wygłosi towarzysz r
New Yorku na temat: Jaka jest
różnica pomiędzy partją Repu-
blikańską a partją Demokratycz»
ną 1 Partją Socjalistyczną?
Towarzysze robotnicy! Przyjdź

cie na to posiedzenie, jakoteż pro
szeni sy sympatycy na to zebra»
nie.

 

F. Tabor, organizator.

NEWARK

Milton Phillips, lat 27, z por.
137 Pennigton ul., został wczoraj
aresztowany przez -detektywów
Morley'a i Debbs'a na żądanie 20-
ny jego, która go oskarża 0, opu-
szczenie jej 1 trojga dzieci, Spra-
wą jego zajmie się policja w F-
lizdbeth, gdzie zostawił rodzinę.

Bal Mechaników

Wsobotę 24 maja piękny bal
Słów. Mechaników Polskich w
Klubie Oświatowym, -266 Court
St. Muzyka pierwszorzędna, po-
czątek o godz. 7:30 wieczorem
Jak się bawić, to bez przerwy
Co nam doda wżyciu werwy.

Stow. Mechaników Polskich, u-
rządzając ten bal, zaprasza na
takowy wszystkich akcjonrjuszy,
przyjaciół i całą Polonię, gdyż
postaraliśmy się o różne niespo-
dziaki, aby tylko naszych gości
zadowolić. Przeto o jak
niejsze przybycie uprasza

KOMITET.
Cena biletu 35 centów.

Wycieczka „Przyjaciół!

Znane powszechnie pośród tu-
tejszej Polonii Towarzystwo pod
nazwą ZWIĄZEK PRZYJACIÓŁ,
które komitet zabawowy przygo-
towuje już od szeregu tygodni
wspaniałą wycieczkę majową do
dziewiczego lasy Stuyvesant i
Oakland Aves, Union, N. J, w
niedzielę, dnia 25go maja, 1024.
Odjazd jitney i trokami z Klubu
Oświatowego, 263 Court St., 0 go-
dzinie 106) rano - cena biletu
(przejazd w obie strony) 50%.
Otóż wszyscy jak jeden po-

Spieszmy na tę wycieczkę Zwigz-
ku Przyjaciół, a co się tyczy za-
dowolenia, to komitet zgóry po-
stara się o to.

 

 

 

Zawiadomienie
 

Z inicjatywy Fili Newark +
Harrison St. Mech. Pol. odbędzie
 się zebranie w ważnej sprawie,
 

Żyją w zgodzie od chwili; gdy opuścili kościół, w którym ślub brali
przed 10 latył Jani Derby z dumą opowiada, że w przeciągu

ycia małżeńskiego mąż abi razu nie
esłować ją na dobra 904 rect  

 

aiedemdziesięcih lat pot
z „ „jęmniał

 
 

w niedzielę, dnia 25g0 maja, o
godz. 10ej rano w Klubie Oświa»
towym, pr. 235 Court ul., w Ne-
warku, Członkowie Stow. Mech.
Pol., się sprawami

) a, raczą przybyć na
posiedzenie, gdyż wiele ważnych
spraw będzie wyjaśnione.

KOMITET.

 

  
 

Harmonja się bawi...

W wigilję, dnia Wieńczenia
Grobów, (Decoration Day), t. J.
we crwarlek, 20-g6 maja, Tow.
Spiewu Harmonia, urządza pięk-
ny Wieczorek Majowy w sali Pol
skiego Klubu Oświatowego, pn.
256 Court ul. Będzie topierwsza
zabawa Harmonji od wielu lat.
To tek Harmoniści będą się ba-
wić, jak tylko ont umieją. a kto
tylko uczestniczyć będzie na Wie
czorku tym, ubawi się do syta.
Na prograniie będzie kpiew chó-
rainy, solo tenor p. Donikowakie=
go i wiele innych niespodzianek
Do tańca przygrywać będzie do-

| skonała orkiestra
 

Polska Klasyczna Szkoła
Tańców p. Rani Nestor

Polska Klasyczna Szkoła Tan-
ców panny Luni Nestor znajdu-
je się w Klubie Oświatowym,
pn. 265 Court Street, róg Bel
mont Avenue. Wpisy i infor-
macje we wtorki i czwartki od
6 do 8 godziny wieczór, Lek.
cje całe lato.

LINDEN, N. J.

W Dzień Wieńczenia Grobów
(Decoration Day), t. J. w piątek
30%o maja, Kółko Oświatowe
J. Piłsudskiego urz a
kę dla polskich Wyciecze
ka odbędzie się do Bronx, New
Yorku. Jeżeli szan, Rodzice ży-

 

 

czycie sobie, żeby wasze dzieci
brały udział, (o proszę się zgło
sid do Kółka Oświatowego w lo-
kalu ob. J. Kościufa, Courtis ul.
Koszta wycieczki pokrywają to-
dzice.
Za Kółko Oświatowe
" 8. Rystecki.

PLAINFIELD, N. J.

Dnia 24 maja odbędzie się a-
(atorskie przedstawienie sztuki
„KUSICIELKA", połączone z ba-
lem na dochód Tow. Sióstr Pol
skich, Przedstawienie | bal odbę-
dzie s¢ w Columbia Hall na West
Front st. Sala ta jest wszystkim
znana. Bilety można nabyć u pa-
na Halibranta.
Drodzy Rodacy 1 Rodaczki!
Prosimy was o poparcie, gdyż

wiecie, jaki nasz cel i do czego
dążymy. Chciałybyśmy, by wszy=
stkie Polki, to jest mężatki i pan-
ny do nas należały, 0 wtedy mo-
głybyśmy więcej zdziałać. Celem
naszym jest opieka nad sierota-
mi i biednemi rodzinami. Obo-
wigzkiem naszymim jest dopoma-

| gać w nieszczęściu, o jeśli nie be-
dziemy miały na to funduszów, to

! nie dopomożemy nikomu. Prosi-
my zatem was wszystkich, Roda»
cy i Rodaczki o poparcie.

| dziewamy się, że przybęlziecie
W wszyscy i zacnej pracy dopomo-

| ~
| Z bratniem pozdrowieniem,

ZARZĄD.

  

 

 

Pamiętajcie o Invalidach

Wojennych
 

 
Teleton, Waveriy ast1

Dr. Jozef Michalski

r opty Major-Lekare  Wojak Polaiiah

|

14 Belmont Avenue
NEWARK, N. a.

  
 
 

BACZNOŚC NEW

WSPANIAŁĄ

W NIEDZIELĘ, DNIA 2!

Odjazd „fitney" 1 ,, trokam!"z
Street, o godz

CENA BILETU

Otół wszyscy jak jeden
„Związku Przyjaciół" a co się
zgóry postara się oto.

Znane powszechnie pośród tutejszej Polonii, Towarzystwo
ZWIĄZEK PRZYJACIÓŁ

którego komitet zabawowy przygotowuje już od szeregu
: tygodni

WYCECZKE MAJOWA
DO DZIEWICZEGO LASU Stuyvesant | Oakland Aves.,

UNION, N. J.

(przojaad w oble strony)

ARK | OKOLICA!

5.00 MAJA 1924 ROKU

Klubu Oświatowego, 255 Court
inie 10-j rano

50 CENTÓW
pospieszymy na tą wycieczkę
tyczy zadowolenia, to komitet

   
 
 

u

WSALI DOMU POLSKI

zabawę

Polski Uniwersytet Ludowy w Jersey City, N J.

BAL POLACZONY Z BAZAREM

W SOBOTE, DNIA 24-GO MAJA 1924 ROKU

o godzinle T-e) wieczorem
Muzyka prof. Wojtanowskiego

Wszystkich Polaków w Jersey City i okolicy zaprasza na

rządza /

EGO, 187 Brunswick St.

KOMITET,
 
 
 

STRAJKI

nia z właścicielami piekarń i

+

STRAJK!

UNI POLSKICH PIEKARZY

LOCAL No. 336, W NEWARK, N. J.
Strajk ogłoszony zosta! z powodu nieporozume»

trwał, dopóki nie będzie zawarta ugoda,
KUPUJCIE TYLKO CHLEB Z TAKĄ

NALEPKĄ UNIJNĄ

STRAJKI

tak długo będzie
$ A
5 9

   
 

 

  

OB. ANTONI

Rodacy, którzy mają

ofwarte do dalszej
bytu w Polsce.

   

  
 

Znany Polonji w Pasaic i okolicy polski agent

78 Passaic Street, Passaic, N. J.

wyjeidia 11 czerwca, okretem ,,Paris" Linjt Francu-

skie}, na dwamiesigczny pobyt do Polski.

spray majątkowe, rodzinne lub emigracyjne, mogą sko-

tzystać z tej okazji i być sumiennie obsłażeni w zała-

twienin sprato staro-krajowych.

Podejmę się chętnie przewodnictwem większej gru-
tem, oraz do wiadomości, iż Biuro moje zostanie

usługi klientom w czasie mego po-

| ANTONI ADAMCZYK g

ADAMCZYK

do załatwienia w Polsce

Spog
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~~BRooKLYN BRANCH

| 156 Manhatten Avenue ..
Telephone, Greenpoint6919

JESZCZE P. HAMNERLING

ISPRZEDAJNOŚC PRASY

‘Scnalor Louis Lejzor Hammerling,

%tórego stronnictwo Witosa niedawno z¢

swoich szeregów wykreśliło, nie daje za
wygraną. Obywalel Hawajski, o którym

sąd! marszałkowski Senatu Polskiego o-

rzekł, że niema dość danych, aby go uznać
13 członieka „zupełnie czci po7hawmne-

go'” stara się, jak czytamy w plsnmh k

jowych, o wypłynięcie na wierzch, jeż
już nie z poparciem Piastowców› to „Chje

ny]

 

  

Godnemi uwagi są metody, których p.

Hammerling używa w reklamowaniu i s
wieniu swej senalorskiej osoby. W rze-

czywistości są one tak charakterystyczne,

że do porządkudziennego nad nimi pr zejść

wżaden sposób nie można.
P. Hammerling, jak wiadomo, bawił

niedawno w Stanach Zjednoczonych. O-

ficjalnie przyjechał -dla lucnulouanm
spraw swoich prywatnych, a nuolu
miał, jak niosły pogłoś
prywatne zamiary, które pono jednak spa-
lity na panewce, Podczas jego pobytu tu-
taj, Lsuyrmslue pisemko w New Yorku, to

samo, które się wsławiło rzuceniem krymi-
nalnego oszczerstwa na wicemarszałka Se-

)()ŚpOlllC), Jana \\07nu i

  

 

 

    

   

 

  
dzldeł dla pana Senatora majdomłv
celowe i rozmyślne fałsze, jak np. taki,
bawił on w towarzystwie posła Xhobnu-
skiego w Filadelfji, Pa i w gronie~osobi
słości wvbllnuh z towarzystwa i polityki
amerykańskiej.

Artykuł ten przedrukowały inne wy
działówki i organy klerykalne na wycho-
dztwie, a w każdymrazie niemal wszystkie
go przychylnie skomentowały.

Zaprzeczył poseł Wróblewski, jakoby

z Hammerlingiem przy jednym stole sie-

dział. Okazało się, że cały artykuł jest (M

A do Z wierutnemkłamstwem.

-

Lecz tutaj

historja apoteozy lanckorońskiego faktora,
bynajmniej się nie Kończy.

w xxarsqmskxmRobotmku". krako-

wskim „Naprzodzie" i wielu innych pis-

mach ostatnią pocztą otrzymanych z kra-

ju, czytamy, że artykuł ,.plbtmk.) nowojor

skiego jest właściwie PŁATNĄ KEK-LA—

MĄ i że bitro ogłoszeniowe „Prasa" w

Krakowie rozestalo go do pism polskich do

umpes/czenm wcharakterze płatnej rekla:

my, Jako dowód niebywałej bezcz elności

aferzysty Hawajskiego, usiłującego kupić

w prasie przychylne dla siebie artykuły,

pl/Haczamw list; który podał warszawski
Robolmk a który w całości brzmi:

Kraków, dnia 5 maja 1924.
Szanowna Administracjo!

| W załączeniu przesyłamy przedruk ar-

tykum z „Dziennika (Kurjera, uwaga"na-

,sza) Narodowego" w Nowym Yorku, oma-

' wiający działalność senatora Hammerlinga

na gruncie amerykańskim.

Artykuł ten zechcą W, Panowie

mieścić w części redakcyjnej, o ile możno-

ści bez numeru kontrolnego, Kkwidując so-

ble koszta, jak za zwykłą reklamę, wedle

cennika dla tej rubryki, w której artykuł

zostanie zamieszczony.

Ze względu na znaczne .koszta, jakie

pociągnie za sobą opublikowanie artykułu

w prasie polskiej, liczymy na to, 'te W.Pa-

nowie prócz normalnego opustu, jaki za-

zwyczaj przy ogłoszeniach otrzymujemy,

przyznają nam wyjątkowo pewną dodatko-

wą bonifikację. O'ten dodatkowyrabat pro-

simy dlatego, ponieważ p. senator Ham-

męrnng przeznaczył na cele tej. publikacji
„pe. ' ryozalt, w którym Imusi się zmieścić
* "- *w fzasophsm. W spie

Aisha Sze i

  

  

  

  

   

  

za-

wś

  
   

-uwzględniliśmy również poczytny organ
W.Pangw, licząc na to, te W.Panowle poj-
dą nam w kierunku opustu jaknajdalej na
rękę.

Nąglóvwk redakcyjny pozostawiamy

W.Panów, byleby nie stał wsprze-

cznoścz tendencją artykułu. Rachunek,

wraz z egz. dowodowym, prosimy odwro-

tnie.

Z. poważaniem

Powszechne Biuro Reklamy „Prasa"

w Krakowie.

Wszelkie komentarze są prawie zby

teczne.

Znalażł p. Hammerling pl\(,lnl\() mis
łe z opinją „modom-go kłamcy i oszczer
cy. Widocznie nie mógł znaleźć poważniej
zego» któreby się na otwarte wybielanie

jego, nawet za dobre pieniądze odważyło.
Ale w Polsce „Kurjerek" wydawany przez
księży w Ameryce, dla pewnych sfer i dla
pewnych pism, widocznie jako autorytel
wystarcza, lunlmuI/kj. gdy za artykuł
ktoś dobrze płaci,

Nie można mieć w tym wypadku pre
-- tensji do p. Hammerlinga. -Jest przecież

zawodu reklamowcem i rozumuje, że za

pieniądze nożna, sprytnie działając, nawel
cześć i honor. odzysk

Natomiast należy z całą siłą napięt

nować sprzedajną prasę,. która broni ale

rzysłówi wysławia, bo jej za to płacą.

Te same pisma, klore moją hymny u-
znania na jc ść ę/ x Hum

merlng inu—x
niejszy s
sce. midło, którego kłamliwy
artykuł idzie na rynek ogłoszeniowy za pie
qu/e „Iudowra" z Honolulu, potrafiło
przeciw najpoważniejszym organizacjom i
opinji senatu, świadectwa czterech bandy
tów. przeciwstawić,

Nie mógł Hammerling znaleźć lepsze: |
go narzędzia dla swojego celu. Trzeba
niu przyznać, że wie do kogo się udać z
brudną propozycją. Kupił przecież w Pol

› mandat senatorski. Za pieniądze stał
się połężnym czynnikiem polllunnm go-
dzge -,, Piasta" z ,,Chjeng". Dlaczeg
nie miał w dalszyny ciągu tych metod sku
tecznych się trzymać.

Gdyby nie było sprzedajnych pisii,-
nie byłoby Hammerlingów. +

Ręka rękę myje. Swój ciągnie do
swego. | * wb.

ZAPOMNIANY WIĘZIEN +

Tytuł powyższy doskonale nadaje się
do romansu kinematograficznego, któr

niewąlplixłic zgromadziłby (mnóstwo cie-
kawskich ha pożytek właściciela kina i je
go spadkoblelww Niestety, wypadek ta-
ki zdarzył się w ucuuuslow w Holandii.

W pewnem miałem miasteczku, nieda
leko Utrechtu, aresztowano jakiegoś osob
nika, podejrzanego o kradzież, Ponieważ
w miejscowym areszcie nie było miejsca,
zamknięto go w starym klasztorze, stoją
cymod dziesiątków lat pustką. Na tem
skom/xło się urzędowanie tamtejszych
władz polipyjnych.

W Tółym dniu po aresztowaniu nie-
lmegu więźnia, referent policyjny

rystgpił do urzędowania" w jego spra
Przywoławszy do siebie klucznika

ienia, polecił mu przyprowadzić are
towanego., Pod klucznikiemzatrzęsły si

  

    

     

  

  

 

  

     

  

  

   
  

 

 
    

 

 

 

  

  

  

  

 

iowi ani o-
Nie mając odwagi
wołał on żonę i
najomych. Po

drzwi WIL przybyłym ukazał
Vwidok: na ziemi Ie/dh

areszlowamia nie podat wig/
kruszyny pożywienia. :

  

  

  

wy unmł z głodu i prawnemu.
drogo okupując wątpliwe podejrzenia
władz.

Miejsce umarłego z głodu zamienił nie
dawny jego dozorca z tą jednak różnicą,
że o nim dnba nie zapomną...

« w 's

„SZULERKA NIEMCÓW

Według oficjalnego wykazu 310le
berlińskiej, banki niemieckie straciły na
spekulacji przed kilku tygodniami podczas
spadku franka, okrągło 250 miljonów do-
łarów. Okazuje się teraz, że alak na fi-
nanse francuskie w znacznej części wyko-
nały banki niemieckie, które miały nadzie
ję, że franka złamią i doprowadzą go do
poziomu marki niemietkiej.

Francja, jak wiadomo, szybko zabra-
ła się do odparcia ataku, Wprzeciągu krol-
kiego czasu xmlulę ustabikizowałą, Frank

szedł w górę i spekulanci ponieśli ogro-
mne straty. Niemcy fie mają pieniędzy
na płateme dlngnw wojennych. Ale mie-
li na rumoxxame marki polsku'j podczas
walki o Górny Śląsk i mają teraz na spe-
kulatnn walkę giełdową z hanqa

 

 

 

 

sie gazet w którym artykuł ma się pojawić | 

 

 

PRZEMÓWIENIA senatora J.

Woźnickiego na temat oświaty ,

najgłębiej zapadły słuchoczom

w serca i umysły, sfbowiem pro-

gram szkoły powszechnej otwi

ra przed Polską wielką przy-

szłość. -Program ten forsuje

nietylko "Wyzwolenie", lecz

wszystkie postępowe  stronnie-

twa polskie, Opiera mu się (31

  

ko zjednoczone wstecznictwo

polskie. Ręka w rękę zgtem

wstecznictwem -idzie -wielki

"oéwiatowiec" pan Paryski i

przez pióro pana Krakowskiego

usiłuje lud usposobić wrogo do

oświaty.

Nie podobają się więc groszo-

robom z „Ameryki - Echa" sie-

dmioletnie szkoły powszechne. w

których syn pański ma siedzi

z synem chłopskim na jednej ła-

wie; nie podobają się szkoły rol.

nicze i rzemieślnicze, bo szkoły

to rzecz kosztowna; zresztą, co

ludzie wykształceni i (zu howi
będą robili w Polne
je qurloc w monk: hun
A już najkorzej go martwi,
wobec wielkiej ilości szkół fa
chowych będzie w Polsce zbyt
dużo szewców, dla których za:

lbrakme skóry do robienia bu-

 

  
że

 

Prawda, jakie to mądre i do-
wcipne?

Jeżeli w Polsce ma być wogó-
le jakiś nadmiar, to każdy be-
dzie bezsprzecznie wolał nad-
miar rozumnych i uczciwych
O2
| wanych osłów, którzy zupełnie
' poważnie takie oto rzeczy wypi-
sują:

"Podobnie, jak szewskie bę-
dą zakładane według progra-
mu pana senatora, masowe
szkoły rzemieślnicze wszelkie.
go rodzaju i urzędnicze, ma
się rozumieć, aby, zgodnie z
założeniem -pana senatora,
wszyscy jak najwięcej zara-
biali, -(Domyal się, czy sami
od siebie, czy też od kagoś?)

Szk tylko w tem, skąd na
taką masę szkół, nauczycieli i
kandydatów do wysokich za-
robków, na budowę szkół i td.
wziąć pieniędzy, a trzebaby
ich mieć rocznie całe miljar-

y? Kto to wszystko ma pla-
cić?... Gdyby się policzyłoz
ołówkiem w ręku, ileby kosz-
towało utrzymanie samych
takich szkół - nie mówiąc
już o szkołach ludowych, śre-
dnich, wyższych lub uniwer-
sytetach - według planu pa-
na senatora, to chyba Polska
musiałaby rozpuścić armię i
wszystkie -podatki :poświęcić
na tego rodzaju szkoły.

Lecz, gdyby ludzie wszy
stko wydali na takie szkoły,
to czemże znowu opłacaliby
zarobki ucznłów, którzy by z
tych ilknl wyszli, a chcieliby
zarobi bko' i jak naj-
więcej
1 pomwlue tylko Szan, Czy-

telni Dwadzieścia szpalt ta-
kiego "międlenia!" _Komenta-
rze chyba zbyteczne.
A olo argument, dlaczego

dzieci chłopskie nie powinny
uczęszczać do szkoły.

Jeśli -chłop -dzieci /poszle
do szkoły, to „kto mu w do-
mu jeść ugotuje! Kto |ca-
łą rodzinę opierze? Kto dom

N tów, Oto jego słowa: »

W "Miałem zapytać pana se

| natora, skąd wziąć tyle skóry

| na buty, bo w Polsce jej

| brak."

|

|

   

 

 

  

 

 

NA MARGINESIE DNIA
plaze

HAKI-BEY

 

 

i gospodarstwo obejdzie" .Synowie jego i córki skoń- 1
czą szkołyrolniczę i - co da- W

one zechcą dalej tak

Nągnąc jarzmo, jak ich oj-
ciec i matka ciągnęli
on z nimi zrobić ma?"
Takiego -argumentu zwykły

głupiec nie wymyśli. chociażby
dnie i noce myślał. Na to po-
trzeba koniecznie dyplomowane:
go głupca. Broń Boże, nie mamy
na myśli p. Krakowskiego, tyl.
ko tego głupca, który to pisał.

  

* |

 

Ale oświatowiec z "Ameryki 4
Echa" jest nietylko przeciwko
sekołom wiejskim, lecz jest on
wogóle -przeciwko -wszelkim
szkołom wiejskim, lecz jest on
miaru szkół i obawę swoją lak
"genmlnle" uzasadnia: |

"Nadmiar szkół jaki po-
wstaćby musia)-według pla-
nu pana senatora - wydałby
tylko hiperprodukcję pseudu- |

inteligeneji, -niedouczków .i

próżniaków; marzących o wy|

sokifh zarobkach w krótkim

7m i nie byłby dobrodziej- |
 

| że na podobne argumenty histo-

 

 

stwem dla kraju.  Wychowy-

wać zaś młodych ludzi na eks-

port do cudzych krajów, uwa-

zam za głupstwo, a w dodat-

ku niema na nich rynku zby.

tu. Co kraj to obyczaj, mają

poddostatkiem swoich ludzi

  

A mają to bye - według

pianu pana senatora - szko-

Iv nie byle jakie Maja to

być tak zw. "szkoły powsze-

chne", to jest szkoły wsz

kich, bez rétnicy, obowlazu-

jące przez siedm lat.

Ludzie wszystkich stanów,

ubodzy czy bogaci, chłopi i pa-

nowie muszą posyłać swoje

dzieci do tych szkół przez lat

siedm, pod kąrą pieniężną lub

więzieni: do innej szko-

iy im posyłać me wolno"

Na takie argumenty byle kto

się nie zdobędzie, Na to trze-

ba koniecznie dyplomowanego

durnia, Broń Boże, nie mamy

na myśli wni p. Krakowskiego,

uni Paryskiego. tylko tego dur-

nia, który takie  horendalne

włupstwa pisał.

Ale p. Krakowski jest nietyl:

ko po kołtuńsku mądry, lecz tak-

że i po koltuńsku uczciwy, Kła-

mie nie jak profesor, lecz jak

pierwszy lepszy wydziałowiec.

Na potwierdzenie prawdziwości

naszego sądu p. Krakowski sam

łaskawie dostarcza następują-

cego dowodu:

"Wtedy \dop.ero bedzie w

Polsce -prawdziwa

wdy, w s zg wc y otrzy

oświecenie jednakowe

ze PAN SFNAI’OR
UZNAJE POTRZEBY

Kół wy ECH, ludo-
powszechna mu wystar-

     

turalnie,
NIE

  
wa,
cza

lecz jeszcze jedno dobro»

 

two pan senator wy-
świadczył polskiej oświacie
Oto - jak się pochwalił -
OX 10  PRZEFORSOWAŁ
W USTAWIE -KRAJOWEJ,
2E MŁODZI UZDOLNIO-
NA 1 POLECONA PRZEZ
NAUCZYCIELI SZKÓŁ PO-
WSZECHNYCH, MA POBIE-

 

   

 

RAC NAUKI W SZKOŁACH
WYŻSZYCH 1 NAJWYŻ

CH NA KOSZT PAX-

 

STWA"
A więc prawdomówny p. Kra-

kowski z "Ameryki Echa" twier-
dzi bez zająknienia, że senator
Woźnicki nie uznaje potrzeby
szkół wyższych, a już siedm
wierszy niżej zdążył sobie za-
przeczyć. Senator Woźnicki nie
uznaje szkół wyższych, a mimo

Severa

* WSZĘDZIE W

 

Czy próbowaliiśie maść

's Esko

na świerzbiące wyrzuty?
Cena 50 centów

W. F. SEVERA CO. CEDAR RAPIDS, IOWA

APTEKACH.

  
  
który nie rozumie perspektywy
historycznej i dlatego przy po-
mocy faktów historycznych che
bronić analfabetyzmu.

gwiedzi

pdake]:
Czytelnikowi M. G. z Newarku-możecie przesłać przezStow Mechaników Polskich Tele.graficzna przesyłka trwa do 8 dni, wjecztowa do 14. Przesyłka pocztowa50 dotarow czekiem dolarowym będziekosztowała $2.50. Rząd polski zadnejoplaty od przesłanej sumy nie pobie›(a tak że żona otrzyma taką sumę,jaką jej. wyszlecia. Jeżeli wyszlecie«xexdem dolrowym, to żona. otrzymadolary

 

 

  

Z ilstu Waszego obywatelu, widzi.wy 12 jesteście małego ducha Wlaś.mie dlatego nie jest w Polsce tak,jak być powiono, że takich fak Wy,juk Wasza żona. jak Wasz kolega, -jest w Polsce wielu, żona Wasza przeklina Polkę bo zaznała trochę niewykody -A czy cierpiała ona za Polskę,ak. jak cierpiały tysiące kobiet. pol.skich? żona Wasza nie godna festimfenia Pol ki Nie godzien Jest (miemia Polska 1 Wasz kolegi Takicho-bywateli Polska nie potrzebuje Tacyniechaj lepiej opuszczą Polskę 1 za.pomną o Niej Jeżeli Waszej żonietak tls w Polsce ge at życzy Jej. bysię zapadła, to czegoż w tej Polscesiedzi? Czemia się z niej nie wyniesietam: gdzie jej będzie dobrze?Nie twierdzimy, że w Polsce jesttak, jukc być powinno, bo tak nie jestw te tak nie jest to winni temu takieciemne tstory jak Wasz żona | Waszkolega Ale w Polsce będzie lepie)Tylko trzeba nad tem pracować, trze.ha oświecić ciemne ogłupione masyby głosów swoich nie oddawały napaskarzy wszelkiego rodzaju, nie wy

stytueji dziennikarskiej zrobił tysią»ce i myśli, że jest wielkim działaczemspołecznym, gdy tymczasem jest tyl.ko szkodnikiem społecznym, jak słu.sznie powiedział mu w oczy senatorWoźnicki ,
      
    

European Phonograph& Plano Co.Ave A & 10th Street, New York /Gramofony, Pianolo 1 Planinasa gotówkę lub na spłatyKatalog przyślemy darmo.Polskie płyty i Musia Rolls
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ZAmowiENIE

SZYJĘ
oraz sprzedaję mu.

Przeróbki | reparacja tako-
wych - Przyjmuje pracow-

mia kuśnierska

A. ROŻEK
327 E. 14 St, New York City
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 kinczajge. paskarzy ducho
Ne podoba się Wam, że senator

pociągnął oszezerców doodpowiedzia!
ności. Wy byście zapewne chcieli, z
by kanalji wszystkie Injdactwa ucho-
dzity bezkarnie: ażeby matja kierykał.
no . wydziałowa mogła niszczyć ro.
hotę tych, którzy pracują nad tem,
ty w Polsce było dobrze, by nie było
w niej takich spodlałych 1 głupich o-
bywatelt. którzy życzą Polsce uped.
ku -Do duszy Waszej, obywatelu.
wkradła się zaraza reakcyjna. 1 je.
MI n zarzą tą walczyć nie będzie,
to dojdriecte do taklego samego sto-
pnia zwyrodnienta. do jakiego doszli
1. którzy Polskę dzisłaj przeklinają,
którzy: bezczeszczą wielkich w Naro-
dnie

Polska to wielka
dział jeden z wielkich _poetów pol

 

rzecz -powie.

 to przeforsował ustawę, by mło-
dzież uzdolniona kształciła się |
w szkołach wyższych na koszt
państwa. Prawda, jakie to lo-
wiezne? A jakie touczciwe! i
Tak rozumować byle kto nie

potrafi, Na to stanowczo po-
trzeba osła z dyplomem. Bron
Boże, nie mamy na myśli pp.
Krakowskiego i Paryskiego, lecz
tego osła, który tak głupio kla-
mie.

Analfabetyzm, zdaniem pana
Krakowskiegoz mądrością któ
rego czytelnicy zdążyli się ju
zapoznać, nie jest bynajmniej
taki straszny. -To tylko senator
Woźnicki widzi niebezpieczeń»
stwo ze strony analfabetyzmu,
natomiast "oświatowcy" z
„Ameryki-Echa" nietylko, że
dnego zła w analfabetyzmie nie |
widzą, lecz znaleźli w nim zale|
ty i konieczność jego istnienia
tak oto za pomocą historji uza.
sadniają:

"Król Bolesław Wielki, czy-
li Chrobry, oraz jego rycerze,
podpisywali się znakiem krzy-
za św., jako analfabeci, a Pol.
ska była przez nich wielką i
sławna.
A N A L F A B E CI POL

SKĘ BUDOWALI 1 WIELKĄ
ZROBILI, Piśmienni i "oświe-
ceni", nawet "jaśnie oświece-
ni" za królów saskich, a wre-
sile za Stanisława Augusta
Poniatowskiego Polskę zgubi-
li. Szczęśliwy król Bolesław
Chrobry i rycerstwo jego, że

i w Polsce zreformowa-
nej podług modły pana sena-
tora, gdyż po trudach wojen-
nych musieliby wieczorem je-
chać do szkoły przez lasy i
góry, wraz z chłopami, spra-
cowanymi i bosymi..."
1 tu znów (rzeba zauważyć,

   

 

  

 

ryczne byle kto się nie zdobe-
dzie, Na to stanowczo potrze-
ba dyplomatycznego starego osła.
Broń Boże, nie mamy na myśli
ani p. Krakowskiego, ani p. Pa-

skich -1 wielką tę rzecz należy nam
cześć 1 kochać Pamiętajcie, ze zly |
poty ten syn. który matkę swoją
przeklina

Czytelników, J. 8. - Najmicte pata
Paryskiego |niojaklema .Krakowskie.
wn, vel. odpowiemy. _Od
ludzi -którzy -jednocześnie -umieją
sprzedawać 1oorję Darwina, -żywoty
świętych pańskich i senniki egipskie,
a mlmo to twierdzić, że prowadzą ro-
brotę oświatową. można się wszyst.
kiego spodziewać: PanParyski na pro
___
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POLSKA LECZNICA *
Dr. Michał A. lugolewlu

POLSKI EKA
86 Second Ave., New vm City

SPECJALNOsC;
Leczenie elekuycznuku 1

djagnoza za pomocą
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copzNy przviy

10 do 1 przed południem i
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04 rinno actor
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Telefon, Orchard 1811

JÓZEF HALICKI, M. p.
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1066 61, New York City
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- Polityka Międzynarodowa

aromistAw D. Kut  

KLER PORĘCZYCIELEM BANDYTOW
 

Trzymając się polityki „plucia" jako jedynej broni dostępnej
dla kłamców, a niemając żadnej podstawy faktycznej. kler. polski
w Ameryce rozpoczął systematyczną kampanję przeciw senatoro-
wi Woźnickiemu, kampanję kłamstw, oszczerstwi denuncjacji. -
Dzisiaj, gdy objazd jest zakończony z rezultatem wręcz odwrot»
nym od tego, o jakim marzyli synowie ciemności, mimo że poma-
gał im w łobuzerce jakiś „profesor Krakowski", działacz oświato-
wy z „Ameryki.Echo", który także podniósł zadnią nogę zaszedł»
ary od tylu ob, Woźnickiego i próbował nabrzydzić, dzisiaj, gdy
robimy przegląd całej kampanii, musimy stwierdzić, że tu na wy-
chodztwo plugawe kłamstwo wył jało ponad miarę uszelkxą

Wystarczy stwierdzić tylko kilka faktów. .

Jednocześnie z przyjazdem senatora Woźnickiego księże pis.

mo tutejsze, którego moralnym kierownikiem jest kleryk.waga-

bunda, a jednocześnie przedstawiciel jakiegoś wynalazcy z. Polski

trumień ogrzewanych czy też oświetlonych, dobrze nie pamiętam,

zamieściło zaprzysiężone zeznanie jakiegoś Laskowskiego, który po-

dawał się za Hallerczyka i uczestnika walk we Francji. Wzeznaniu

tenże Laskowski oświadczył, że sen. Woźnicki zadenuncjował wła-

dzom carskim jego brata i kilku innych rzekomych członków or-

ganizacji bojowej Polskiej Partji Socjalistycznej, co pociągnęło

za sobą katorgi dla wszystkich, A od siebie przewrotne klechy do-

dały, że chociaż nie zgadzają się z kierunkiem P. P. S., jednak

muszą potępić oddawanie władzom rosyjskim współobywateli -

narodową działalność. Jak wiadomo, senator Woźnicki oddał spra-

wę do saldu w Ameryce, a jednoczesnie zażądał na siebie sądu

Marszałkowskiego w Sejmie. Wtedy pojawila się sfałszowana de-

  

pesza o rzekomych g
ry miał oświadczyć,

rożbach ze strony posta Jana Dąbskiego, któ-

że z klubu Ludowego wystąpi, że ksiądz Mu

zherowski, na którego ob. Woźnicki się powołał, miał kategorycze

nie odmówić, że
mi „Kurjera Narodowego."

To drugie kłamstwo.

„socjaliści i wyzwoleficy są przerażeni rew elacja-

Tymczasem nadeszły wiadomości oryginalne, że konwent Se-

nforów potępił napaść "Kurjera Narodowego", nadszedł list księ-

dza Muznerowskiego, w którym ten uczciwy człowiek wyraził swój

najwyższy
skiego,

szacunek dla senatora Woénickiego i nazawł Laskow-

Kodymowskiego i innych „przyjaciół" księżego pisma

bandydatami i mordercami, ściganymi przez Polską Partję Socja-

listyczną za przykrywanie swych zbrodni Imieniem nieskalanym

partji, przyt
przed bandyta

oczył odezwę partji. ostrzegającą obywateli Lubrańca

mi, wymieniając ich z nazwiska, którą to odezwę

odczytał w kościele ksiądz Muznerowski, co spowodowało areszto-

wanie łajdaków 1 ich skazanie, Stwierdzono, że senator W ognicki

był powołany na świadka, gdyż wi

kającego po morderstwie dokonanym na tym, o

Stwierdzono, że jedynym zeznaniem senatora

że „aresztowany trochę przypomina mor
dytom pieniędzy.
Wośniekiegą były słowa,
dercę."

dowy”

wem ogłosi

go szpiega.

dział jednego z bandytów ucie-

który odmówił ban-

Złapany w ten sposób na nowych kłamstwach „Kumar Naro-

zamieścił nową kłamliwą sensacyjną wiadomość, że ma)?»

„nowe dokumenta" urzędowe, które pogrążą carskie-

,,Dokument" ten został ogłoszony... Było to oświadczenie ze

strony owyc
ski, który obecnie gdzieś znikł, p ji

Podpisy bandytów poświadczył burmistrz Lubrańca, któ-

je upoważnioną do poświadczenia autentyczności

A lapichlopekie instynkta kleru skłoniły gn prze-

poświadczenia w sposób, który zkpewnie

wejdzie do zbioru klasycznych łotrostw.

„Czy ei, którzy zeznanie to podali

c jaką przestępcy polityczni?

prawdę.
Ty tam zastępu
podpisów władzę.
kręcenia prawnej strony

czy też cierpieli katorgę,
mistrz miasta Lubrańca i sekretarz

zeznania pochodziły od bandytów?"
Co za spekulacja na najwnoś

urzędnik powołany do stwierdzeń

odmawiający tego z powodu charakteru danej osoby

za odmowę spełnienia obowiązku!

ć katolickich duszyczek?

in osoby znanej i jej podpisu, a

h lubranieckich bandytów, że ów nowojorski Laskow-

ewnle na jakiej plebanji, mówił

byli skazani za bandytyzm,
Czy bur-

podspisaliby dokument, gdyby

Przecie

byłby karany

Tak gorliwie broni!i bandytę księża, że klamłixyie informowali

1 przekręceli prawne przepisy o legalizacji podpisów na prywat.

nych dokumentach.
0 KARLE POTWORNY, ZAPLUTY I
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Konsula Dr. Grotowskiego, przy 

f age
   

Wsierpniu otwarty zostanie szpital rządowy dla. weteranów, wybudowany: kosztem $3,000,0000 do-
larow, Spital znajduje sig w Tupper Lake |

|

współudziale naszych dygnita-
tarzy, patrjotów oraz przeszło
500 osób publiczności
Na obchodzie popisywali się

nasi mówcy piknikowi , inżynie-
rowie 1 Mecenasi. Pierwszy,
mówiąc o konstytucjn 3-go ma-
ja i jej twórcach { t. d. ni stąd
ni zowąd pochwalił się. 12 je-
dzie na konferencje ameryka-
nizacyjną do Washingtonu; dru
gi mówca prawdopodobnie z bra
ku tematu, rozumując z pun-

| ktu prawnego, powtórzył histo-

 

 

(Ciąg dalszy ze str. 1.0).)

Senator Woźnicki miał powie
dzieć, gdzie utonęła krwawica,
która miała być oddana tym ma
leńkim nędzarzom, co wyciąga-
ly rączęta do swej matki, a ma-
tka cóż mogła dać, prócz lez i
serca struchiałego.

Górniey ! Przypomnijcie sobie
ile razy składaliśmy ofiarę do
bezdennej torby rzymskiej? I
byliśmy -dumni, iż spełniliśmy
swój obowiązek względem 0j-
czyzny w ciękich chwilach.
Pytam się was, górnicy, po-

raz wtóry, coście słyszeli od na-
uczyciela prawdy, senatora Wo-
źnickiego?

Nie słyszeliście ani słówka.
Bo naszemu czeigodnemu gościo

wi nie pozwolono przemawiać do
swoich rodaków z Wilkes Barre
i okolicy. Ach, jak my pragnę-

liśmy spotkać senatora, A on
się nam wcale nie pokazał, A
przecież ludzie, którzy pracowa
li nad urządzeniem tego wiecu,
oznajmili całej okolicy, żebysię
wszyscy stawili. I wyście przy-
szli, nie zważając na dzień, w
którym deszcz jak najety .bez

przerwy padał. I tak licznie zgro
madzili się, iż nie było miejsca
wolnego w całym dużym tea-
trze, - Mówiliście: Gdzież ów
syn chłopski? Czemu nie chce
mówić do nas? Czemu nie chce
się pokazać? Czy jesteśmy w
pole wyprowadzeni? A może na
uczyciela prawdy, sen. Woźnie-
kiego wcale tu niema
Ludu opuszczony, ludu zosta-

wiony na łaskę różnego rodzaju
rzymskich naciągaczy; ludu w
okolicy Wilkes Barre, w którym
to mieście nie tak bardzo daw.
no w kościele irlandzkim cuda
oglądał!

Ludu trzymany w ciemnocie,
senator Woźnicki chciał mówić.

Ze smutkiem w oczach zapyty-

wał swych rodaków, którzy go

otaczali, co się to stało, dlacze-

go nie może widzieć swych

braci? A tu my do swego roda-

ka musieliśmy mówić prawdę,

iż pozwoleństwo jest odwołane.

Savoy Theatre, w którym z e-

strady czcigodny gość miał prze
mawiać, był dla nas zamknięty.
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Szan. Redakejo Nowego Świata!

Napisałem sprostowanie -do

redakcji "Wilkes Barre Record".
To wystąpienie księży tylko

dobrze zrobi dla sprawy postę-
: pu, bo się chłopstwo rozindyczy«
ło na popów strasznie. Będzie-
my próbowali urządzić wiec z
 

 

  

   

Siemiradzkim |  wytłómaczyć
chłopom, dlaczego senator Wo-
źnicki nie mógł przemawiać w
Wilkes Barre i organizowąć ich.

Zapewnijcie senatora, żp cho-
ciał odjedzie do Polski, to jego
duch-idea zostanie z "majnera-
mi" 1 zjadaczy rzymskiega Boga
w lewicowedw przerobi!...

Ja tymczasem posłowi! Wró-

blewskiemu w niebie lotę sprze-

daję.
Paskudztwo  klesze pobudzi

 
  

%2 tutejszych chłopów do większej

WW": Chutiemyauzple: ctujnofcl i do pracy. Może na
o" lagna 4 drugi raz się nie dadzą.

denorrinit Beskman 84, Dopt, #, New York Cześć! fPlasele po errkularse. A. WOJCICKI

Nie bądźcie zaniepokojeni I - it. |

On tylko wdrapuje się po BAMBINO! L_._]""““‘
 Wlę gdsie matka takowe=i wie, do mu sig sho
takowe, Tak samo, jakby welpt pooidtn xo spitarnl I

 

BAMB

 

I NoTang. w Pa.
jest niesakod1iwo-ekuthujjes-slodkie w smake .
stwo nn prcceyessscnie,
DZIECI LCBIEJĄ 101 PROSZĄ o WIĘCEJ!
0 ile duecho Wame jest niespokojne, ma obłośony
jęsyk, nie mose spad, wiele płaoeo, jakby w
bśls, oszytkeie jego

i będnię d

aysiem dalikatnym środkiem ne
m jest Chętnie takowe

exolo o wiele iepiej. W kilks godzin
te niepreyjemne syspiowy zostaną osunicte
#. Ab. RICHTER & CO. 104314 8». dth Street, BROOKLYN, NY.

Pytasz się , któż ośmie
lił się na takie bezprawie? Nau-
czycielu prawdy. Mamy tu w tej

| okolicy całą paczkę Macochów,

 

GÓRNICY W WILKESBARRE, PA.,

Z

 

BUDZĄ SIĘ

co zdolni sq do najpodlejszej
roboty. Niema widać gakiego
prawa, na któreby się oni nie
rzucili. Czyż to być może, że ci
którzy krzyczą „Bóg i Ojczyz.
na" tą robotę zrobili?

Tak. Zrobili to księża polscy,
rzymsko - katolickiej pompy.
Księża polscy osławionego zako-
nu P. P. P czyli Posłuszne Psy
Pańskie.

Ci sami księża, których bie-
kup chicagoskiej djecezji na-

| zwał słusznie „pijakami, nieuka
mi i rozpustnikami", -A więc
zbójochwalcy, hańba wam! hań-
ba i jeszcze raz hańba!
Ludu polski, wstań raz ze snu

letargicznego. Ci, którzy jeszcze
błądzii do dnia 11-go maja, po-
winni się teraz przekonać, do
czego „czarna zaraza" jest zdol-
na.

Nie pozwolili nam usłyszeć
prawdy, zamknęli drzwi przed
nami, gdzieby człowiek usłyszał
o Ojczyźnie, o której zawsze ma-
rzy. Jak długo to, tak będzie?
Tak długo, dopóki my Polacy

będziemyciemni.
Tak długo dopóki my polacy

będziemysłuchać takich fałsze-
rzy opinii, jakim jest ks. Ko-
walewski.
Oświaty nam potrzeba.
Ludu polski, kupuj gazetę

„Nowy Świat" Dziś zaraz pisz
list do administracji „Nowego
Świata", 24 Union Square, New
York City i czytaj. A jak zosta
niesz czytelnikiem tego pisma,
przekonasz się później, jakiem
skarbem jestyoświata, a jaką
niebezpieczną zmorą jest fałsz.

Oświato, zajrzyj do nas wszę-
dzie; a pociechą naszą niech bę
dzie „Nowy Świat".

Adam Okrasiński,
Miners Mills, Pa.

Brawo, obywatelu Okrasiński!
Gromadźeie koło siebie postępo-
we i rozumne żywioły. Nie daj-
cie się poniewierać. Domagajci:
się satysfakcji za wyrządzoną
wam obelgę. Pokażcie wsteczni-
kom, że wiec w Wilkes-Barre u-
rządzicie. Nie przybędzie nań
wprawdzie senator Woźnicki,-
ale przybędą za to inni.
Wytępić szczury można tylko

przez odjęcie im pożywienia. W
ten sam sposób należy prowa-
dzić walkę z wstegznictwem, Nie
dawać wstecznikom ciężko za-
pracowanego grosza, w uciekną,
jako te szczury,

Hoi.
 

NORWALK, CONN,
 

W niedzielę wieczorem, o go-
dzinie 8-ej, dnia 11-go maja r. b.
staraniem Komitetu Złączonych
Towarzystw miejscowych, w sa,
li Białego ' Orta, przy Muller
Ave. 1 Morris St. odbył się Ob-
chód Konstytucji Trzeciego Ma-
ja, na który to obchód zostali
zaproszeni jako goście i mówcy
następujące osoby: przedstawi-
ciel konsulatu polskiego, p. L.
Kradyna, z miasta Norwalk ma-
jor Thomas F. Robin, chief Wil.
liam Pennigton, Edward J.
Quinlan z zawodu adwokat, z
Komitetu Funduszu
kowskiego ob. Frankowski, dr.
B. Smykowski i ob. F. Okleje-
wiez.
Obchód otworzył ob. W. Kar-

wowski, prezes Z. N. P. Grupy
Nr. 1266 w Norwalk, Conn., po-
wołując na przewodniczącego ob.
F. Oklejewieza.  Orkiestra ode-
grała hymn narodowy amery-
kański oraz polski. Po odegra-
niu hymnów, w krótkich sło-
wach przewodniczący powołuje

| na sekretarza niżej podpisanego.
|_ Program był następujący:
| Major Thomas F. Robin mó-
| wił o miłości do ojeżyzny. Ro-

 

 

KORESPONDENCJE
 

równał on Polskę z Irlandjs.
Nie szczędził pochwał tutejszej
polonji.
Ludwik Kradyna reprezen-

tant konsulatu generalnego mó-
wił o kampanji
skiej w okręgu konsulatu i o
przyszłości Instytutu Kościusz
kowskiego dla Polski,

Mr. Edward J. Quinlan; adwo-
kat zaznaczył, że obecnie na ku-
li ziemskiej trzy najpotężniej-
sze demokratyczne republiki są
następujące: Stany Zjednoczo-

| sig z Polską co do ciemiężców,

ryczne słowa _wypowiedziane
przez ks. Kopytkiewicza na ban-

| kiecie wydanym na cześć Dr.
Wróblewskiego (w Fila., żąda-
jąc od Konsula Gen. by ze swej
strony swemi wpływami wsku-
rał u Rządu polskiego to, by do
Ameryki nie wysyłano niepro-
szonych gości

ne, Francja i Polska, podnosząc |
zasługi Kościuszki i K. Pulaskie. |
go. Powiedział on, że Stany Zje-
dnoczone były dłużnikiem Polski
za waleczność swych bohaterów
Lecz sposobność się nadarzyła i )
Stany Zjednoczone dług spłaci. )
ły Polsce w ostatniej wojnie |

Jednak porównując obchód
Czwarty mówca o wielkim da- Konaryturjlpś-go 31:13 na sali

rze wymowy szan. dr. B. Smyko- | mieszczącej 3000 osób, z obcho-
ski w pierwszej mowie w dom Kościuszkowskim odbytym
skim języku odróżnił ZaDBWY- w domu Polskim na sali miesz-
wIlyawnbaa. |, czącej zaledwie 400 osób, czytel

Inn, że Irlandja mogła równać pc

 

  

mamci

zebranych ofiarach - i proszę
się nie dziwić
Dom Polski popierają Pola-

cy, którzy uważani są za postę-
powych, czerwonych, herety-
ków i t. d. Na obchodzie Kościu
szkowskim, złożyli na budowę
Instytutu Naukowego przeszło
$880 plus $ 140 - na  pokrycte
kosztów Kampanji Kościuszkow
skiej.
Na obchodzie Konstytucji 3go

Maja szczerzy patrjoci, dobrzy
katolicy z pod hasła „Bóg i 0j-
czyzna" wpłynęło na budowę
Instytutu  Nankowego ogólnie,
za kokardki i z kolekty prze-
szło $172 minus pokrycie kosz-
tów: Pozostaje zero na Instytut
Naukowy.

Czytelnik z Filadelfji
(Ciąg dalszy nastąpi)

5

 

CHESTER, PA. ~ /

Wniedzielę, dnia 25-g0 maja,
o godzinie 66) wieczorem odbę-
dzie się UROCZYSTY OBCHÓD
MAJOWY, Przemawiać będzie
redaktor „Nowego Świata" -
HAKI-BEY.
 

ponieważ pierwsza miała jedne-
go tyrana, to jest Anglję, a Pol.
ska trzech: Rosję, Niemcyi Au-

 

strję. To też musiala Polska po-
nieść potrójne wysiłki.  Dowo-
dem jej wielkiej ofiarnśocii tru-
du jest dziś istniejąca Rzeczpo-
spolita Polska.
W polskim języku szan. mow-

ca nawoływał i prosił o założe-
nie Polskiej Szkoły dla Młodzie
ży i Dziatwy, ażeby ten sza-
chetny język polski nie wygasł
w tak =walecznym narodzie
Mówca został wynagrodzony hu|
cznemi oklkskami.

Piątą była mowa p. Franków
skiego z Komitetu Funduszu
Kościuszkowskiego, który pro-
sił o poparcie tego celu, podkre»
ślając jego wielkie znaczenie.

Ogólna kolekta _przyniosła
$38.61c. za co przewodniczący
podziękował jak też i za wzoro-
we zachowanie się na sali.

Nadmienić należy, że słucha»
czę po obchodzie ubolewali, że
żaden z mówców nie nie nadmie-
nił o naszym ukochanym ojcu
Józefie Piłsudskim, którego wy
chodztwo do głębi serca kocha i
cze.

 

D. ANDRONIK,
Sekretarz Obchodu.

PINLADRLPHA, PA.

NASI SAMOZWAKCY
 

W końcu maja, b. rz zawiązał
się komitet obchodowy Konsty:
tucji 3-go Maja, W skład komi-
etu weszli ludzie, którzy byli
przeciwni zbieraniu pieniędzy na
popieranie „miltaryzmu" w. Pol-
sce, uważając się za obywateli
amerykańskich, a całą kampanię
Kościuszkowską - za rzecz nie-
legalną. Inni choć byli chwilo-
wo członkami Komitetu, nie bra-
Ji wcale udziału wpracy, nie przy
chodząc na posiedzenia. Komitet
obchodowy jakoby -porozumic-
niu z Komitetem Koscluszkow-
kim w imieniu całej Polonii za-
prosił gen. Konsula z New Yor-
rku, dr. Grotowskiego, zazna-
czając w prośbie, jak i w swej o-
dezwie, iż obchód Konstytucji 3g0
maja będzie zakończeniem Kam
panji Kościuszkowskiej, a do-
chód będzie przeznaczony na bu
dowę Instytutu Naukowego, da-
jąc do zrozumienia publiczno-
ści, iż oni prowadzą Kampanję
Kościuszkowską ci sami ludzie,
którzy byli przeciwni weszli do
Komitetu Ochodowego dlatego
tylko, by przedstawić siebie |
swój patrjotyzm Gen. Konsulo-
wi. Na taką bezczelność połą-
czoną z brutalnością pruską,
mogę się tylko zdobyć ludzie z
pod hasła „Bóg i Ojczyzna".
Obchód odbył się 4-go b. m.

na sali św. Jana Kantego na
Bridesburgu w obecności Gen.

 

Brooklyni okolica _
 

Wielki Piknik

Tow. Polsko Narodowe Brat
Pomocy „Zmartwychwstanie" u-
rządza Wielki Piknik w sali par-
ku Czechosłowackiego, Forest St.
Winfield, L. 1, ostatnia stacja
Fisk Ave, Corona, w niedzielę,
I-go czerwca, 1924 r. Początek o
godzinie 1230 do 1lej w nocy
Dojazd z Brooklyna: Cross-

town, Graham, Lorimer, Union,
Nassau do Long Island City, a
potem Jackson Ave subway Co-
rona do Fisk Ave, Z New Yorku
ze wszystkich czgéci 24 Ave. do
Queensboro mostu ze zmiang na
Corona Elevator, a takze 2 South
Brooklyna i South Ferry i City
Hall, zmiana na Grand Central
na Jackson Ave, Corona do Fisk
Ave. station. Na stacji oczekiwać
będzie Komitet.

 

 

Przedstawienie i Bal
 

T-wo Gimnastyczne Sokół Pol.
skl, Gniazdo 618 Z. S. P. w A.,
w Greenpoint, urządza w rocz-
nicę założenie gniazda dziatwy
sokolej, w sobotę, dnia 24- go
maja 1924 roku „przedstawienie
i bal, w sali Domu Narodowego,
pr. 261-7 Driggs Ave., Brook.
lyn, N. Y.
Na program złożą się śpiewy

chóralne, muzyka, popis dziatwy
oraz odegraną będzie sztuka
przez dziatwę sokolą pod tytu-
tem "Krzyż Złoty za Walect-
ność".

 

  Datadunle .Juiels .MaryadaaKoclo

Wstęp 50c., miejsca rezerwo-
wane Toc.

Początek o godzinie T-ej wie-
czorem.

Cały dochód na Zlot Sokoł.
stwa w Brooklyn, N. Y.
O liczne przybycie uprasza,

SOKÓŁ POLSKI, Gn. 618.
 

W niedzielę, dnia 25go maja,
1924 r. na sali św. Krzyża, 161
Ióła ul., w South Brooklynie, o
godz. po południu odbędzie
się Wieczorek Naukowy i wybór
delegatów na Synod Polsko-Na-
rodowego Kościoła, który się od-
będzie w czerwcu, br. w Scran-
ton, Pa.
Wszystkich zacnych parafjan i

sympatyków naszego kościoła,
jaknajprzejmiej zaprasza

Ks. W. Trzepierczyński.
 
Pamiętajcie o Funduszu Im.

Józefa Piłsudskiego

na Peal)
Piknik Symfonii ~", ,

Tow. Śpiewu Symfonja w
Brooklynie, /urządza -WIELKI
PIKNIK w niedzielę, dnia 1-go
czerwca, 1924 w Cypress Hill Par
ku. Muzyka wyborowa - gra
w kręgle o nagrody. Początek o
godzinie 2ej popołudniu.
Wstęp 55c z podatkiem wojen=

nym.
 

Odczyt

W piątek, dnia 23 maja, o Bef
godz. wieczorem, odbędzie się w
Domu Narodowym, 261 Driggs
Ave., odczyt Dra Hilarego Bor-
chardta na temat: „Odrodzenie 11
zyczne, czyli odmłodzenie orga-
nizmu." »

 

Nauka języka polskiego -dla
dzieci w szkole św. Krzyża, 161,
Ita ul., w South Brooklynie, od-
bywa się w środy i piątki od go-
dziny 3:30 do szóstej wieczorem.
Nauki udziela ks. W,
czyński. *
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Fourth Ave. _SAOOKLYM, M. Y.

Blisko Hird Strost

I

Dr. Franciszek W. Wiński

Dwa Biura w Bresktynie
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« Pan Cari.) amątor radiotelefonu, prosi aby mu nie,
wand, gdyż wlsnie rozmawia z jednym panem we Francji

Tow. Gimnast
GNIAZDO 619 z.   
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zne
P. w A., w GREENPOINT 4

" urządza
ROCZNICĘ ZAŁOŻENIA GNIAZDA DZIATWY SOKOLEJ

która odbędzie się

W 3SOBOTĘ, DNIA 24-G0 MAJA 1924 ROKU

PRZEDSTAWIENE I BAL .-

W SALI DOMU NARODOWEGO

261-7 Driggs Ave., Brooklyn, N. Y.
Na program slots się śpiewy chóralne, muzyka, popis dziatwy oraz ode»

granę będzie sztuka przez Dzistwę Sokołą pod tytułem: *

›KRZYŻ ZŁOTY ZA WALECZNOŚC
Kierownik muzyki. prof. J, Mróz

.. WSTĘP 10 CENTÓW, MIEJSCA REZERWOWE 18
Początek o godzinie 7-ej wieczorem

Cały dochód wa Zlot Sokoletwa w Brooklynie, N. **
Boe -P

„Sokół Polski"
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SKARBIEC WIEDZY |
prowadzi

= HAKI-BEY
Traeba się wczyć - upłynął wiek: złoty.

|
i

. KRASICKIA w
W dziale niniejszym zamieszczać będziemy co tydziefi w niedzielę szereg

Pytań z różnych dziedzin wiedzy, na które w ciągu tygodnie dawać będzie-
{ ,my odpowiedzi. Jeżeli czytęlnik sam znajdzie odpowiedź - tem lepiej.1 Dział ten należy traktować jako pobudkę i zachętę do samokształcenia

| , się. Nie tramy bezowocnie drogiego czasu. Kilka chwil, poświęconych dzień- [
mie pracy nad sob, dadzą po pewnym czasie pokaźną sumę wiedzy.

Kestalémy siebie i zachęcejmy do ksztalcenia innych, bo Wiedza _i to|
|_ Potęga. Bądźmy potężni!
|
iIHISTORJA STANÓW ZJEDNO

CZONYCH
 i ..

Jakie były dzieje drugiej wojny
| z Wielka Brytanią? Jakie by-
- „ły zwycięstwa i porażki ame-

I rykańskich wojsk? Kiedy by-
ly rozpoczęte rokowania po-

, kojowe?

i

 

W  prezydencjalnych |wybo-
Each wroku 1808 Prezydentem
został republikański -kandydat
James Madison, a wiceprezyden
em George Clinton, Wrzenie i
nastrój wojenny trwały w dal.
zym ciągu zarówno w masach
hprodu, jak i w Kongresic. Nikt
nie mógł strawić arogancji Au-
glikówi ich bezceremonujalności,
jaką utrudniali oni handel za-

kraniczny Ameryki. Długie ro-
owania dla zalagodzenia spo-
u spełzły na niczem, 18 lipca
812 roku Stany Zjednoczone
wypowiedziały znów wojnę An-
klji. - Anglicy, chcąc -wywołać
haos wewnątrz kolonii. starym
wyczajem wzniecili powstanie
ród szczepów indjańskich, Do-
odził zbuntowanymi czerwono

$kórnymi Tecumseh. Ameryka-
ie jednak prędko się załatwi

Wewnętrznym nieprzyjacielem
Gubernator Indjańskich Teryto-
ty) Henry Harrison rozbił dosz-
zętnie wojska mdjańskie na
zecze Tippecanoe.
Wojna z Auglja trwala prze-

zło, dwa łata. Kampanja roku
12 była niezbyt szczęśliwa dla
merykanów, Szczególnie dzia-

ania wojenne na lądzie byłynie
atne, Wsierpniu Anglicy opa

rpm-all miasto Detroit, co bylo

dotkliwą stratą dla kolonii. Za-

sto na morzu flota amerykańska

dniosła całą serję wspaniałych

śwycięstw. Rok 1813 był nieco

gpszy, ale i w nim szczęście by-

6 zmienne i niepewne, W ca-

m szeregu bitow i potyczek,

tore stoczyły gba wojska w róż

ych okolicach i różnym czasie,

a największą uwagę zasługuje

ozbieje oddziału amerykańskie-

o pod generałem Winchester i

ajęcie przez Anglików masta

orku. (dziś Toronto). Amery-

Kanie nie omieszkali odpłacić im

pięknem za nadobne, rozbijając

angielskie i indjańskie wojska
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blizko Thames River w Kana- |

dzie. Na jeziorze Erie flota Ury-

tyjska, składająca się z sześciu

statków, była również rozbita po |

uporczywym boju prze lejteńan

ta 0 H. Perry.

Rok 1814 odwrócił stanowczo |

kartę zwycięstwa na stronę Ame

rykanów. Piątego lipca 1814 r

Anglicy byli doszczętnie rozbici

prey Chippewa przez generała

Brown, a 25 tegoż miesiąca pow

tórzono im razy pod Bridgewa-

ter i Lundy s Lane.

W sierpniu flota wzięła się rą-

czo za wroga. Na jeziorze

Champlain flota amerykańska

zniszczyła doszczętnie flotę an-

gielska, pod dowództwem ko-

mandora Macdonough W tym

samym dniu silna eskadra mbr-

ska, która gotowała się do zaję-

cia New Yorku, zmuszona zosta

stała cofnąć się do Kanady. |W

sierpniu jednak wróciła z powro
tem z armią z 5.000 ludzi.

Pod dowództwem genergła
Rossa) armja ta pomaszerowa-
ła na Waszyngton, rozbiła bło-
nigcą go rozpaczliwie milicję, o-
panowała miasto i spaliła kapl-
tol, dom prezydenta i wiele In-
nych gmachów publicznych. Za-
chęceni powodzeniem Bryty}-
czycy zaatakowali Baltimore.
Ponieważ wofska było mało,
dzielni mieszkańcy Baltimore sa
mi wzięli się do odpierania wto-
ga i po zaciętej walce odrzuei-
li go od miasta W walce tej zgi
nat general Ross. Po ostatniej
tej przegranej Anglicy spuscil} z |
tonu i zgodzili się na rozpoczę-
cie rokokań pokojowych. Przed
tym jednak, nim wiadomość'ta
dotarła przez Antlantyk do An-
glji, armja brytyjska, składająca
sig z 12.000 ludzi zostala zupel-
nie rozbita przy Nowym Orfe-
anie przez›generała Jacksona,

Pokój został wreszcie zawarty
w Ghent 24 grudnia 1814 roku.
Zwrócono sobie wzajemnie poza
bierane terytorja, a Anglicy coL

nęli zarządzenia, krzywdzące

flotę handlową Stanów Z]e(i10›
czonych.

Przy wyborach w roku 1812
Madison został powtórnie wybra

ny Prezydentem, Następcą jego
w r. 1816 został James Monrde.

 

  

 

RZYM, 23 maja.-Międzyna-
rodowa imigracyj-

odbywająca się tutaj straciła
drugi dzień na bezowocnych de-

. batach, nie będąc w możności
stworzyć określenia: „Kto jest
emigrant?" Zgodnego z okre-
ślenięm wielu krajów: „Kto jest
imigrant?"
1ije mające emigrantów

pragną ścieśnienia pojęcia emi-
głant, jedynie do robotnika se-
zdnowego, który przejeżdża z

aju do kraju na roboty, ale

{' BROOKLYN

MmmmDO POLA-
KÓW W BROOKLYNIE

ERIDEMJAMALARJI ZAGRA-
/]. +ŻA EUROPIE

 

W bieżącym roku było 6,000,000
xaslabmęc
 

Tą drogą wzywamy dziatevę

śpiewaczą Szkoły Ludowej im.

Konopnickiej, by w dniu

o maja, w sobotę, stawiła

się, w "komplecie, na godzinę 6:30
iéczorem,: dia odbycia "przed-

stępnej próby pieśni, jaką ma
ipiewać na rocznicy założenia
lazda sokolego w Greenpoint.
Malwa, która nie jest w chó-

' śpiewaczym, winna przyjść
0 później, pod opieką rodzi-
+ starszych.
'anem by było, nźsbv ro-

~stała dziatwapolska
(szkoły
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NIEPOROZUMIENIA NA MIĘDZYNARODOWEJ

KONFERENCJI IMICRACYJNEJW RZYMIE/

Trudności w określeniu, kto jest imigrantem - Drugi dziłń
obrad nie dał żadnych rezultatów i

 

 

 

$193” roku, o godzinie:

 zachowuje obywatelstwo gwojej
ojczyzny i po pewnym czasie
wraca do ojczystego kraju. /

Delegaci krajów, które przgl—

mują emigrantów zwanych |u

siebie imigrantami utrzymują.

że emigrantem-imigrantem jast W

każda osoba przenosząca się z

jednego do drugiego kraju (w

celu stałego osiedlenia z mmiil-

rem zrzeczenia się wszelkich
węzłów ze swoim krajem rodu;:-

  

nym. i

P |
przybyła w wyżej wymienionym

 

point,

 

przed południem, w kościele
emwrmw przy Pine St

pomiędz 4th i 5th St., wypo»

wiem naukę na temat "Szukaj.

cie a znajdziecie"

Wszystkich -zapraszam -do

współudziału

Ksiądz J. SZTUK,

ANSONIACONN.

I’u‘mlisme komuch! Złączo-

nych Towarzystw Polskich odbę-

dzie się w niedzielę, dnia 25 ma-
ja, o godz. Gej wieczór na sali

Tow. Gwardji Tadeusza Kościusz

ki. przy ulicy Colburn, por. 44

Pożądanem jest, aby się raczyli

| stawić delegaci i delegatki, oraz

| prezesi i prezeski na czas ozna-

czony ponieważ mamy bardzo wa

źne sprawy do przeprowadzenia

W. Lackowski, sekr

    

Two U łanów Pohkmh Grupa
1008 Z. N. P. urządza bal ma-
jowy, w sobotę, dnia 31-go ma-
ja, na sali ob. Warcholika, pn.
158 Jersey St. Orkiestra bardzo
wspaniała. Prosimy, aby mło-
dzież nas swoją obecnością ra-
czyła zaszczycić i nas starszych
rozeweselić, a spodziewamy się,
że ubawimy się czysto po pol.
sku.

Początek o godzinie 7-ej wie-
czorem. KOMITFT

Po czterech dniach zażywania
uczuł wielką zmianę

KATRO-LEK
Pan Antont Bodziony,

3013 - E. 65th Street,
Cleveland. Ohto

Sran. Pante: Aptekarzu'
KATRO-LEK otrzymałem | uży.

wam już cztery dni tak, że odczu.
tom wielką zmianę na zdrowiu i czu.
je się lepiej, o dalszym rezultacie
nie omieszkam donteść Panu
KATRO.LEK w apte.

kach, u mgentów lub wprost od w
nalazey

w. wosrAsiASkI DRUG co.
114 Brighton Street, Boston, M

  

  

  

 
Polsk, staresy nauczyciel udaieln w
da neji fob
takim, którey: nie. umi
wns 1 w

«

 

ptrowni. Również całe sprawy
'w pirgnia ietów, podań i dokumentów
wszelkiego r

gr unum-m
TTT5 w
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hitem)do uprzednim
Business Opportunities)

CANDY Store 10 lat pen
nia nata

 

awa. p.bbnje do sanie
„,.„„..„„ Bit Leonard "ut
Siro wass,

 

Greenpoint
 
ANDY stationery store w polskiej zie
niejz Paszeobretem befodhlewerz powodu innego Intercwu tanio do sprzzenia 5 iseol | lenne -190 -- ar wr

W y (260)

 

 
CANDY Store do sprzedania a powodu

mintych dzieci -Zgłoszenia, 17 GreenGreenpotnt .
rr An A

Greenpoint

P

 
do sprzeda:

to
vu s
o ting   

 
     cant tore: do sprzedanin leunenilA Strpet
Ci (zie

CANDY ratlonery 1 ; e do «prze

 

ane O
nem "na 1 Inte. 168 Moje

Brooklyn
CANDY 1 too Cream: 8
dania Mieko parku i szkółz powmlu

małych: dzieci 1 zdrowie
nienia #6. Lor Tame

   

  

GnOSERNIA 1 Candy Store na spree
reed b. migo vole a ort. redingcent

160. North 10th Street
wx c 

 

in do spree
471 Henderson

cas
GROSKRNIA 1 bue
.z ymodu niezdolności

  

Dalry do sprzedania w
Kz5.

 

an

 

tura połotenie plecioletnt lene. ninkd
rent, obrót tygodniowy mote, być
tanks kuptony z powodu. nieporozumienia

moniki 17
aso 

 

meble
terakac. cena

, z powodu wyjaz
Tede" harmonia. chroma-

tyorna. wyrobu Stamirownktego, (8 kin

RNIA (1 Candy Store,
ko, można: sim
rent 130

 

14 bry, 41 Day se, JenieCite,
  

  rmzsznhu 1 Deltkatenan do sprzeda
mem, w polskiej dzielnicy

wę, 648 Third
(„w

I1 BaAve   

GROSERNIA
- ---

1 buczernia: w 'polako il
tewiciej. dzielnicy, w

50. lenno
trzy pokoje z ts
na trey Jota. fire

   

   

   

GNOSERNIX 1 Dailkatemsen:
tani rent „długi lense

Ava, róg Okiland t.. Green
point Brooklyn (on

1
polske-Iitew

koje * tło
Zgłoszenie. at

  

 

pokina sprzed
gene ant 31 Him

(an m, to

   ie x caters
można, zamierzać
Ave.. Kon

MERLE ar crterech "poral na spraedar
tanio .Zgtoerrniac w sobote 1 nledat
ou
Apartment 1
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Praca dla Kobiet

(HelpWanted Female)

DZIEWCZYNA doświadczona do ogólnej
roboty dla maiej rodsiny, do-

 

 

 

tia zapieta, bro Blavals, 408 St. Johne
Phace, Brooklyn (an
 
DZIEWCZYNA ar deporel cnet

 

 
KELNERIA pom.—[n. ao
HHE. Yom St otware do

południu  
POKOJĄWIEK do chamber work i suże-

nin. Nurse's House, 27 Eeat Mist gt
cm

KOBIET do pracy na miech 1-w ku
chal w szpltału mieszkanie, wit 1

uranie .[ojptcin -|Secont
a inp s (

   

letnie} do par-
która: umie trochę

śnię, maja. tomie, mó:
Mac Jona p. Wii

od bej do tre wieczór:
can

DZIĘWCZYNY jekie zł
godzinnej "roboty
r
wimy po polsku
101 s ieth Sr,

 

fruta dla hymn:
___(Help went 

Zgłoszenia,Brooklsm, pried c
do.18 %<

   wo a nia r
wych automobilach, stała pr

& Son, as

 

777 potrzebny: do ETFokołu, gowratne , Hou
mmm." a w

to w £
*

nnhchmlul dobrego Tino:
pers o dobrze Jeark
„. |Now
fwlate, 14 Union Sqvar

 
ikhows:

2 bo
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Interesy do urzedu:-
Business Opportunities
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Realności do sprzedania
(Real Entate for Sale)

Przestańcie Płacić Rent
Zastanówcie mię ie wiacej. pracynw marne -Przestańcie -"dom

Ze
w wielki: wsnów don

 

leew zgłoście się najprędzejPOMo few"x dwoma. aklepaml, (oWhints

  

emc nn buczernie
owy don

 

FAMA 50 akrow siem, A-pokojw anirymmnie

ka maszynerja -Cena: $8,000
Mom DOREN

a Meainctciowe  

 

lica - one bez inwentarz 12.500, wpinty tooo
DOM w miele Lownie, sledmiopokojomx

 

do
sinobydwie farmy tub (aPNL Załoszenia wprowt do wię

fleasthes oe t ę
(ase

wiguKA tanroser
Jadno-familiinx dom a dwunastoma. teta
tami llike, reek gdzie

kiej wodzie
omv t dots

Paasate, Clifton
się doGartild "| Wallington

J. F. KOWAL
$9 Union Boulevard, Wallington, N; 3

(boe)
 

 
dersey, is
w,

akrów. ziemi: o
iękny dom 1 zabu

 

z

$
2 4 F f

  

* Retoicl sprafów tub wy-

i
.E
, {

Tem "Wid.

 

mieścievo aime informacje zgłosić cię do
Storm & Szempliński

  

» udkiwdwjcie

  

można: urządzić

21 AIROWA farma. w dobrej Tnkacji w

 

1 tub brakutraychcą wymienić farmę nk realność w

woje N. 1.

 

Realności 'do sprzedania
(Beal Estate for Sale) >

Realnosci do sprzedania
(Real Estate for Sale)
  
 

  

eget x mee. «hane 8Acle wig do males w ja wą dam dom tn 6 Famkadre będziecie miara iesięcenie

|

[|

-

rent 3180 Cena 313,000.-
Wpłaty 34,500

| 2 Fam. murowany dom na jednej
z najlepszych ulic, wszelkie ule-
pszenia i garat na 3 automobile
Cena $13,500

mn===
LINKE & BRACHOCKI

Polecają korzystne i dobre domy.
! 2 sklepy. drewniany dom, | 10 tam dwa dzowniane domy w

[ LINKE & BRACHOCKI
| AGENCJA KART OKRĘTOWYCH, WYSYŁKA PIENIĘDZY,

BIURO REALNOŚCIOWE, ASEKURACYJNE
I NOTARJALNE

1070 Manhattan Avenue, przy Eagle Street, Brooklyn, N. Y.

 

dobrym stanie, rent miesięczny
182 - cena $14000, - Wola:
ty $4,500

$5,000 kupi 4 tam murowany dom
na pełnej  locle w bardzo do- |
bre} sekcji

     

i m. aTeleton, "aas
(te

GREEN County, New York: 100-akrowafarma, ifo pokidiny. dom." inne" zabimnd. 83.000 Kiler, Tok Wr.fin Ave. Brooklin, Ornarte' w nledate:ie (se
DWIR terms na..miaUa m

z powod 2 tam dom, drewnlany, po 6 poo! |whine. "Cone "46 000gotOWki 11,500, rentu 370 miesięcznie
3 (m. drewniany, don soko! NEWKwAWI,
3 famurowany dom przy parku po6 pokuń, wanny. miektryica Ceni110.000. wpłaty wedle umowy. rentu1105.
3 tam. murowany dom, 18. pokol. wanmi -Cena $1000, wotówia t2 000, ren:tu 199 miesięcznie
6 am. drewniany dom po € pokoje i 2duso wklep. Cane $16000. gotówki11.000, rentu 9210 miesięcznie

10 fam, drewniany domse sklepem. Ce:1900, wpisty 43.000, rentu 3193b
an malonelate zlewyorka miejscu na pięć tamócho:

6 fam, murowany: domroms. pn 4 pokojeras,

 

w
111 Dupont StreetTelefon, Greenpoint 6018

w. W O L AKNSKI
DO SPRZEDANIA DOBRE I TANIE DOMY.

Abw Cenn $25,000, gotówki wedle
umowy

4 fam. drowniany dom re sklepem. po 

 

1 1 4 pokoje, pełna lora. Gene $6500kotki : 12500, rentu mie

maseerh
4 fam dreseniany domae sklepem po 8poker i wanny. re akdenem nośne1 wanna Ceni 18 100. gotówki 32,000,zentu 1100 miesięcznie

woLNE oo PODATKU
2 tim, domdrewniany po 5 poko! r we-pandy: ziektryczgość way,, meza:wany wares wam Hemi anton 14300renta fdmiesięcznie.

tank. drewniany dom, po 5 pokol, sie:
klryflnolé wanas lnu 19 z 199,

Tp 50. miesi (”.Thel] ja 00 rest: 190"
* * ck, 25. 290)

W. WOLANSKI .

BIURO REALNOŚCIOWE I ,

Wysyłka pieniędzy do kraju przez American Express w dola:

rach z gwarancją

ya Man

w BROOKLYNI

214 Driggs Avenue
Telefon, Greenpoint

 

 

w t li

159 Perry Avenue
Tel. Juniper #19

 

 

$2,500 gotowki k“I“k'oap „GSM"!
plece, Cena

 

z05
110.00

dowanik, 1 krów onie, sido kur. $3,009 gotówki kupi, tam. murona-
m., jeden duży

ny real 130% mmm—7 aeg w Bay Ridge, ns „um glektry
rów 6000, free Plant 16000 chrsans. thew. a w %
molejoma skil senow 11" a w 1 sieni, gaz 1 plecetane BIM, gored PS , in

farma w New Jersey, bil= w
sko miasta i szkoły dobry: at $3000 goMWki yLAC
PMYG l:"do'f'm - Somaz w-nny garaż na4 hon u f

zierie, potrachna na. farmie, Cent W 30388
man lekkie w i dam 1 sklep: na: Ave=Trzy-familijny tom T ent th.

każdej rndxlny ("en. 39.000, wpłaty we-
die umo

$3,000 gotówki WŚ" Ham. dom, 11
1 1 2 wanny. ga

dwa. mutomobiie, dwie oszklone
meg, owsianezwa, w,
sekcji Bay Ridge, Cena 113
$5000 gotówki ihat Aik:

 

siirPoet!
u, po 6 poot orges w-
ie, 1 plece."Cana 192300

 

$5,000 gotówki kumtog n:\;mwa

 

 

edzia, Po
+— 127. Elizabeth. Avenue nia:

PIEKARNIA giedem pieców. wesystkie ce, pointes pics I Gh "hots" at
maszyny, które nn 'potreebne. w duse) . Thi"i wku, w wante
tekarni.. Urządze Cone

tanto lub do wynaje- a FAM. DREWNIANY W. BAR.
cja. Zgłoszenia 41 Fleming Ave. Newark
w. a i
 

 

PIEKARNIA w nir
TTmnod

interen dobrze wyrobiew
den. amerykataile 1 Jeden pat

tt .
  

lesie na pięć Int
c o. Nowy świat

 

PIEKARNIA -w polskiej

   :ki Ta Wycie Ave, Brobklym (rr)

Dzo LADNEJ OKOLIGY, 11
Pokoi, WANNY, ELEKTRY.
cznose, Loa 78 x 100. CE.
NA 810.00, GoToWki $2,800,
RENTU 61,200. GAWLIASKI
a co. 206 DRIGGS AVENUE,
BROOKLYN.

 

 

EDWARD C. ANKIEWICZ
Tt ih Ave. er00KLYN, N. v.

Blisko 2rd. Street ase

TRZY familiny: murowany, dom §
nw Grand St. ni

     
086 na sprzedaż an, sotówke

W Tue Walne:
E (nn

 
10 FAM. 1 SKLEP, z DWOMA

POKOJAMI W TYLE. CENA
$6,500, GoTóWKI $2000. REN.
TV $1600. GAWLIASKI a co,
106 DRIGGS AVE, BROOK.
LVN,
   

  

% MAŁA FARMA

8.00055'riixfe'imso
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mie:

Adem 371,
New Yore iy. "Chie

Yorks, w mia
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AURA Tzanch Room do
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Third Bt. Prasaic

  

 

RESTAURACJA i na rersetnt
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ZRACJA do sprzedunia z powo-

.. lease, rent
eielni¢w,

Tat Avenue A," Ohio 10,si

sna-mne” 1 Figar Zelowie:
Third Ave., Hoyth stroskigh.

   
interes
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dia Rretnika ¢
które się trafią tylko raz wchu. Buczernia | grośernik w cen-trum polonii w Jamaica, że wszetkiemi
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 Zena

dniu, by przekonać się o [xi,nteey, -Selene, PCC many
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z , I :rrrleglm uulo p.. R P .

l na pł ali.

mentów rozmeduonemu;
mężowi i

CHICAGO, 23 maja. ~~ Pani
Emma Tillston, wniosła do sądu
skargę o rozwód od swego %-
letniego męża, podając za pb.
wód okrutue obchodzenie. Sp-
dzia Subath zgodził się udziekć
pani Tillstou rozworu pod: w
rankiem, że będzie płacić mężb«
wi 15 ylnlnfiin' tygodniowo ja

utrzymanie. Pani Tilston ch

nie zgodziła się na płacenie 15
dolarów, alimentów, by się uwpl
nićod. dokuczliwego sternum.
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wyrobiony Zgłoszenia, 156 Eagle, St
Greenpoint, Brooklyn. a
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CANDY ftore do epreedania, da. dute
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so IR Gon
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. 68 Diamond Street
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caxpr, umLaRomdo sore:

yal
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NDT Store do, rorzedanie
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     CANDY Biore do spresdania pray
ne} siey. "125. Bedford Ave,
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(Real Estate for Sale)

  
4 PAM DOM, wszelkie ulepszenia. po 4

1 winy.. Cena £5,000, gotów
ka. 11.000. i

0 PAM. DOM w Yorke, bazdzo w
dobrym stanie, porów woda 1 wanny.
dobrygochód. Cena. 328.000 $mnu.

3 FAMDOM, 2 sklepy na Amun ce.
na 116.000. Gotówka 14.000

2 DOMY, PRYWATNE pe 6 tomy. -
Jeden 6 pokol i wanna. dl -
Bards tinie, "comma ofydnarasn,
bardzo dobre warunki.

Tompkins Square Realty Co.
86 Rast ith 2 Avo.

New York 'Cit

tam. murow ń-n- CID
[olfiwkl 14Nil)rumu‘lm ples 90an i
elektryczność

y. Conan250, gotów.
pokol.

ron pne. tase Hh Wwien)
kl $1,800, rent Bi16, 15 pokoi, między
Beventh | Eighth Avenuer

NUKKIEWK‘Z & IHNASZAK
rourth A". Sroaklyn, N.aeas

MMi»,«aaron

 

 
LOTA 100 x 100 w South % 3

biliko kelel. tanto. Anbles, 106 Kast
1otnd St. New Yor y (lie
um w x 100 w

nie, Famex, 42 Ten Eyck 8
   

ZEDAJĘ farmd w tednej miejscowo-
Tis See Hin) nrw

  

wownn  AarLimato

  

  

 

Jamaica. bill. kolst
Brook:
(ce

wieko sakoty,-

  

kiepów, truinwaji 1. omnibusów. 6-09; Sa- farma w stanie New Jor:
kojows bument o Shit, [P sey nledateko ori, nowe "bu
wyka nnku nPMEVsl' dynii, mad, ziemi tylko
PUBLIC WIG f st. pięć mlnul ml stacji kolejowej Infor-
Ęnnvomnov in. Liberty Sx liehocki, Freehold, x. 3.

(o 

"hice dics
« na " latwo
› 197 Cedar Street,

   

  
6 1 # pokojowe domy, latwe, warunic

, 189 Liberty #.,

 

 

zabudow 4 krowy, 2 konie, 180 New York
feine. kerk pge, wory 1 mews city
th 'porreebna nt ntt mill do
Tehim | AZamaite TS ||a FAM. DREWNIANY, WANNY,

11. ELEKTRYKA. W BARDZO LA:
r. DNEJ SEKCJI, RENTU $1,000.

196 Avenue AlNew York City CENA $800, coTowki $1,800.
tikeNz: he & co, '20s

DRIGGS AVE., BROOKLYN. 
   

 
( 2 FAM, bom NA PEŁNEJ

PEŁNEJ LOCIE, 9-P0KOJ0-

LX
CE co 206 DRIGGS
AVE BROOKLYN.

Non-ru[

recznie,POL OREW nów.
123 Liberty BL, New York

6 FAM.MUROWANY, 4 DUŻE
POKOJE i WANNA DLA RO-
DZINY, w RIDGEWOGD SEK.
Cui. CENA $15,580, ki
oxoto $5000, RENTU $4;s6.
GAWLIASKI 206

~ DRIGGS AVE,, BROOKLYN.

 

naprzeciwkouu.»
w budow

   

 
8 FAM. MUROWANY DOM w
BARDZO  ŁADNEJ SEKCJI
niDGEWOOD, szEscioPoko.
JOWE APARTAMENTA, WAN.
NY, CENA
§24000, GOTÓWKI 86,000 bo
87.000, RENTU 19,000. ca.
wiimeki a co,, 206 DRIGGS
AVE, BROOKLYN

  
FARMA. pół mii do  .. nled
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  In reste paatwi udownicsy lat,

meska, mad, nowy
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X0 do
cza1

 

«.volrubnl mad
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'Cena $8000,

 

to
na mln-|«

To:
116 past rh Street, New York, N. T,
 

  Sprzedaje się loty po przy-
 
waszaosrazniA szososność

wey Bunpaio
Wink"Atk

     

 

15 minut doN.
a. wodociazi

TOONE.
exynes. MODERN NOMI!lite 8,
180 Broxgway, New Yerk

sloth

 

   

stępnej cenie, c. przejazd do

New Yorku, można zobaczyć

w każdej chwili, Także do-

my w New Yorku i okolicy.

3 piętrowy dom na Third

Ave., dwa sklepy, dochód

$1,477. Cena $12,500; go-

towki ..$2,000, pierwszy

mortgage $7,000 na pięć

procent. 

MAŁA FARMA
sip,alide Naw oe PrTE,

ATV 8) minks oheats 1 Alon , Pom WHat
frou I
Wino" to witewe. IOIKO,IVILDII

Park "w.NmYork CH]

siemie.

 

  

Murowany dom w New Yor-

ku, elektryka i białe zlewy,

rent $1,820. Cena $8,700,

gotówki $2,500. -
    

      
 

M. PISARKO

116 /E. 7th St, New York

(tA n e)
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MERECNET:

POSZUKUJE lo podain. |kore
moplecomits Me! domen1 "Urbe d

RA
eiekirvcenott 1" wang "
wi Micke, so Pr i

SouthBraak! :5.)

WDOWA poszukuje spólnika do i'm-re-
mi 7q!onnia, Wanda Smith,

Nowy #
("M)

MURARZ -poszukuje -zajęci
dwuletnia praktykę 75! "M“

Mieksander Okrzeja, 234 Fu!lelS!

 

 

KAWALER Ill 10 mn życzenie uunxnlć
cla,

\pu York, w. J w

te x parą w
ant 2,

 

  

Pokojedo wynajęcia
N

IMFHLOWA\Y kd a
use?” TATheroasmymsieja 2
owe TA w[ow Gnannoxnl.

 

POKÓJ do wynajęcie.
„from, nej prawej e" ZaOBE
ad lol miedzioe1h Yui „
Sow York

 
SKLEP do wynajęcia3 Takikotwex n:
lores -118 Kasie Street,

im
 

„meżczyznę
m St. dragte

Zn

mummy»
nn 817

pietro front, lewa atroni
POSZUKUJĘ dwóch inteligentnychmein
czyzn na mieszkanie do

(“owl-wk: Bn 6. ith st,
od WI

Tam, Am
---..... 2

DURT imały pokój umeblowany do wyz
najęcia. -148 E.St., róg Tyra

 
DWA pokojefrontowypar:

w 1 mniej
(alte jedn pokoj

#o lub „dwóch: mężczyzn
tre

-»
czwarte piętro

 

                   


